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ytpostępu stanowi ostateczny cel obecnej walki 


Wielka mowa Kancierza Hitlera do robotników ciężkiego przemysłu. 


Berlin, 11 grudnia. W hali montażowej jednego z wielkich zakładów przemysłowych w Beriinie Kanclerz Hitler wygłosił wcze: 
raj przemówienie do tysięcy robotników. Mowa Kanclerza Rzeszy, zawierająca nietyłko akcenty polityczne, oraz ocenę sytuacji wo- 
lennej, ale też roztrząsająca zasadnicze zagadnienia socjalizmu i praw warstw pracujących, była transmitowana przez wszystkie 
niemal europejskie stacje radjowe. | 

W przemówieniu swem Kanclerz Rzeszy Adolf Hitler powiedział m. in.: „Znajdujemy się w chwiłi obecnej w ogniu rozgrywki, 
rozstrzygajągej nietylko o zwycięstwie jednego albo drugiego kraju. Przeżywamy wzajemną walkę dwóch odrębnych światopogią” 


dów''. — 


Zkólei Kanclers Hitler przedstawi po- 
rówmawcze dane, cidwoszące się do liczeb- 
mości i geugraficznych waruuków życia ma- 
rodów, biorycych udział w ubecnej wojnie, 
przyczem pońkreślil, że Niemcy i Włochy 


w wyniku wielowitków krzyzyii zes 
pozbawione możliwości żapównienia nia- 
som pracującym środkowej Europy natu 
ralmch I dostatecznych warunków. bytu; 
„Człowiek nić żyje bowiem teorjami | fra. 
zesami, ifekiaracje ani nawst światu 


dy mie dają mu jeść. Człowiek pięć swoi 


żyje z łego, co może wydobyć z ziemi, ży 
z ki pio ów i ców, Może je wią 
„rza dla waqgnej korzyści | Jeść, — = 
Brwi ha KIr Z eri zd zbyt 
wówczas życie tukiego człowieka staje się 
ubogie ù nędzne. Jeżeli jeden żyje na ka- 
"mienistych pustkowiach, a drugi ma ży- 
znej, urodzajnej glebie, to tej różnicy nie 
da się wyrównać żŻadnemi teorjami, ani 
IEn chęcią do praczy”. 
Niesprawiedliwy ten: podział dóbr natu- 
ralnych ndowodnić można przy pomocy: 
suchych eyfr. „W Kanadzie naprzy» 
kład — oświadczył Kanclerz Hitler — wy- 
pada Jedna osoba na kilometr kwadratowy, 
w innych zaś krajach nierzadko tylko 
sześć, siedem, osiem, albo najwyżej dzie- 
sieć osób. U nas wypada jednak 140 csób. 
"Tamci nie mogą sobie dać rady z 10 oso- 
bami, my natomiast musimy sobie radzić 
me 140 osobami na jednym kilometrze kwa- 
dratowym. Stanęliśmy wobec tego zada. 
nia i dlatego zdecydowałem: musimy za- 
gadniemie to rozwiązać j rozwiążemy je. 


Nie Jost te jednak rzecza łatwą. ' 


Każdy bowiem wzbrania sie przed wyrwa- 
niem go z wlasnych pielesży. Każdy chce 
»atrzymać wszystko, co mu dało wychowa- 
nie, my jednak mimo to, damy sobie radę. 
Posiadamy bowiem olbrzymią cierpliwość. 
Wiem, że to nie może być usunięte w 
dwóch, trzech, lub pięciu latach, co zostało 
dokonane ña przestrzeni trzech, czterech, 
lub pięciu wieków. i 
„Oto widzimy 


istotną przyczynę obecnoge konfliktu. 


Zamożni nie życzą sobie, aby pretensje ży- 
ciowe pracujących mas uległy urzeczywist- 
nieniu. Amerykańscy obserwatorzy oraz 
Anglicy znaleźli na to niezwykle trafne 
okraślenie. Oświadczyli oni bowiem: „Na- 
leży odróżnić dwa rodzaje narodów: posia. 
dających | nieposiadających, My, Anglicy, 
naprzykład należymy do posiadających. My 
posiadamy mie mniej i mie więcej, jak 40 
miljonów kilometrów kwadratowych, 
A my, Amerykanie, jesteśmy również na- 
rodem posiadającym. Ci inni natomiast, to 
właśnie nieposiadający w najszerszem tego 
słowa znaczeniu, niczego nie otrzymają. A 
bogaty ze swego niczego nie ódda. 

Jaka to ciekawa nzecz, przypatrzyć” się 
bliżej życiu takich właśnie bogaczy. Na 


D 
. 


„demokracja 


tału. Partje te niewiele różnią się między 
sobą. W Anglji bowiem bywa prze 19 
k, iż w gronie wpływowych polityeznie 


únie przy wspól- 

nym stols rodzinnym | wspóinjoomawia od 

czasu de czasu zajęcia stanowiska w-wal- 
à 


L 


twas 
i 


| 


Kanclerz Hitter przed mikrofonem. 


ce politycznej i wspólnie opracowuje sprze- 
czne napozór ze sobą „hasła partyjne“, 
Należałoby przypuszezać, iż w tych kra- 


.jach wolności i bogactwa panuje nieopisa- 


ny dobrobyt ludu. Wręcz przeciwnie! 


4aj = 


Nędza szerokich mas w tych właśnie 
państwech jest znacznie większa, niż 
gdzisindziej. 


W tej bogatej Anglji naprzykład, pod któ- 
rej kontrolą zuajduje się 40 miljonów kilo- 
metrów kwadratowych, różnica klas jest w 
tym kraju do tego stopnia jaskrawa, że 
grudno nawet tô sobie wyobrazić. Ludzie, 
tórzy właściwie potrafiliby obdarzyć pra- 
aa caly świat, mim są W imie załagodzić 
k bezrobocia nawet we własnym tyl- 
ko krajs. 


+ (r Na pirertrgeni dzaiąłków lat Na 
7 ja dwa i pół miljona bezrobot-! ÐI Z Q ] sb 
nie I Am kjdut nie będzie już u nas aroblamówzjaji: 


tagata Anglis 


a podobkie bózatą Ameryką rö 
rocżnia go 10 do 18 miljonów bezrobotnych. 


. Zdaję się jednak, żę to jest rzeczą zupel- 


nie prosta i zrozumiałą w krajach t. zw. de- ji 


mokratycznych,; gdzie kwestja ludu pracu- 
jącego nigdy nie była jeszeze przedmiotem 
godnym prawdziwej nwagi. 

Ośrodkiem dookoła którego wszystko się 
tam obraca jest dobrobyt kilku zaledwie 
maecherów demokracji, zapewniona egzy* 
steneja tych kilkuset gigantycznych kapi- 
talistów, skupiających w swoich rękach 
wszystkie prawie zakłady przemysiowe i 
ich akcje i komenderujących w ten sposób 
w gruncie rzeczy logami swoich narodów. 
Nie ciękawi ich ani ńa odrobinę życie sze- 
rokich mas. Masy te interesują ich wyla- 
cznie w okresie wyborów. Wówczas bowiem 
potrzebny jest głos szarego człowieka... 


W Niemczech natomiast już niema tej kwestji 


Jeżeli jakiś bogaty Anglik mówi: 
chcemy, aby załamał się nasz światopogląd 
w jakikolwiek sposób“. Ze swego panktu 
widzenią to ma on rację. Logicznie również 
twierdzi: „jeżeli myśli tak popularne w 
Niemczech uie zostaną zawczasu zniszczońe 
i wytępione, wówczas tu przenikną do na- 


szego narodu. wytwarzając groźne niebez- 


pieczeństwo dla naszych irteresów". Abso- 
lutnie sobie tego nie życzymy, nie odpowia: 
dają nam takie metody! 

A jakie to są w rzeczywistości metody? 

` Przedewsżystkiem taki fakt: w świecie 
kapitalistycznym w demokracji. najważ- 
niejsza zasada gospodarcza brzmi: naród 
Istnieje. dla. gospodarstwa, a gospodarstwo 
podporządkowane jsst kapitałowi. 

Niemey odwróciły tę zasadę, twierdząc: 
kapitał służy gospodarstwu, a gospodar- 
stwo Istotnym interesom narodu! Jeżeli 
zaś gospodarstwo nie jest w stanie uwzgle- 
dnić istotnych potrzeb mas. wówczas sy- 
stem taki jest zły bez względu na to, choć- 
by nawet kilku ludzi mi powiedsiało: „Dla 


.mnie on jest dobry. doskonały, moje dywi- 
dendy stoją znakomicie". 


Przyznaję im zreszą rację. Oo do mnie, to 


„nie. 


k dywidendy 


dywldondami wcalo się nie intsresuję. 
Pod tym wzgledem w Niemczech ustalono 


ściule granice, Wobec tych właśnie granic 


. odpowiadają nam następującym argumen- 


tem: „Proszę, patrzcie, tak u nich wygląda 
naprawdę, eni przecież teroryzują wiol- 
nosé!“ Tak jest, my rzeczywiście terory- 
zujemy wolność, ale wolność ciągnięni 
zysków z mas pracujących, a jeżeli zacho- 


;dzi potrzeba, nawet rozprawiamy się z nia 


bez ceremónji. 
Kapitaliści angielscy — aby przytoczyć 
jeden tylko.przykład — są w stanie wycią- 
gaąć że swoich zakiadów przemysłu zbro- 
jemiowego 76. 80, 95, 140, a nawet 160 proe. 
ly! Naturalnie tacy panowie mu- 
szą mówić: „Jeżeli metody miemieckie za- 
cang rozpowszechniać się, a nawet może 
zwyciężać, vo nasze zyski skończą się“. 
I pod tym względem ze swego punktu wi» 
dzenia mają zupełną rację. 


Ja tego silo ścierpię. Sądzę, że 6 proc. wy- 
starczy, ale i z tych 6 proc. zabieramy je- 
szcza połowę, a cò do reszty, to jeszcze mu- 
simy otrzymać dowód, że została ona zu- 
żyta w interesie społecznym, Oznacza to 
więć, że 


poszczególna jednostka nie ma prawa swobodnego 
dysponowania tem, co powinno być użyte tylko 
i wyłącznie w interesie społecznym. 


rozporzydzić swoim zyski 
umie rozporządzić nim dobrźe, wówczas — 
u nas — interwenjuje państwo. 

A wies rzeczywiście 


dwa światopoglądy stoją przeciwko 
sobie 
„Z tym 


i mają oni rację, jeżeli mówią: 


Jeżeli „przedsiębiorca sam potrafi mądrzę | (prawdziwie socjalistycznym!) światopo- 
yskiom, . wówózaź : 
wszystko jest w porządkn, jeżeli zaś mię‘ 


glądem nie możemy się nigdy pógodzić* — 
Jakżeby mógł nawet umiarkowany kapi- 
talista zgodzić eię z temi naszemi zdrowe- 
mi sądami! i 

Prędzej djabel przecież pójdzie do ke- 
ścioła i przeżegna się wodą świeconą! — 
Datezą różnicą między temi dwoma świa- 


topoglądami — mówił -w dalszym ciągu 
Kancierz Hitler — jest. 
zagadnienie wartości złota. 

Waluta niemiecka jest dziś cenniejsza od 
złota, gdyż jest ona.. bieżącą NKCJĄ . 

„Zawdzięczamy te rolnikowi, który, pra- 
cował od wczesnsgó ranka do późnego 
zmroku, zawdzięczamy to robotnikowi, któ- 
ry daje z siebie swój cały wysiiek. Dzięki 
temu też ra 4 problem został załaźwiony 
pny za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skie. 


„Gdybym przed ośmiu czy dziewic laty 
oświadczył publicznie; za sześć lub siedem. 


użrzymamiy bezrobotnych? —- ale zagadnie« 
nie te będzie wówęzas brzmiało: skąd we- 
źmiemy rąk do pracy? — gdybym tak po* 
„wiedział, wówczas mogłoby mi to bardzo 
zaszkodzić, ponieważ zakrzyczanoby mnie 
„to warjai! Z nim wogóle nie można rozma- 
wiać, nie mówiąc już o tem, że z nim nie 
można rózsądnie współpracować, nie można 
go dopuścić dó glosu. To marzyciel i fanta» 
stal“, A przecież 


dzistaj stało się to wszystko 
rzeczywistością. 


Dziś istnieje u nas tylko jedno zagadnie» 
nie: Skąd wziąć dostateczną ilość rąk da 
pracy? | 

Tak jest, tem się wyraża błogosławień- 
stwo pracy. Tylko praca bowiem stwarza 
warunki dla dalszej pracy, a nio pieniądz 
twerzy pracę. Tylko praca tworzy wartości, 
a temi wartościami wynagradza się ludzi 
za ich chęć do pracy. To, co jedni wytwa- 
rzają, daje drugim warunki do egzystencji, 
a tem samem rozszerza możliwości pracy, 
Im bardziej zmobilizujemy siły robocze, 
tem więcej każdej jednostce przypadnie 
dóbr potrzebnych do życia. : 

Nie dziwiłem się, skoro w innych krajach 
rozpoczęto racjonowanie dopiero po dwóch, 
trzech, pięciu, siedmiu miesiącach, częścio- 
wo dopiero po roku. Nie jest to wcale 
przypadkiem: we: wszystkich innych kra- 
jach poczynania takie dokonane są z wyra= 
chowaniem. Pytauo się „czy należy racjo- 
nować mięso?', Był to niby pierwszy alarm 
ustrzegający: „jeśli posiadasz gotówkę, ulo- 

uj ją; uabydź ledownię i ulokuj w niej 
kilka połaci słoniny!“ i 

„Potemna temat racjonowania. będzie się 
Pista przez eztery tygodnie i każdy psia- 

ający „demokratyczny* sposób myślenia 
powie sobie: „Aha, przychodzi kolej na ra- 
cjonowanie słoniny, a wie należy skupy- 
wać słoninę!'. Aż wreszcie przeprowadzono 
„racjonowanie*, ale dopiero wówczas, gdy 
już tego towaru nie było na rynku. 

Myśmy uważali za stosowne tego uni- 
knąć i dlatego byliśmy zmuszeni w obliczu 
obecnej wojny wprowadzić już zgóry takie 
ograniczenia, w równej mierze dotyczące 
wszystkich“. 

Socjalistycznemu porządkowi, który we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego 
Rzeszy znalazł formy wzorowe dla_ całej 
Europy, przeciwstawił Kanclerz Rzeszy 
fakty uwydafmiające się w owym „innym 
Bo: to znaczy w pierwszym rzędzie w 

inglji, 

Tam — oświadczył — ostatecznym idea- 
łem była i jest walka o zdobycie majątku, 
o właśność rodzinną, walka egoiamów jed- 
nostek, a inne sprawy są tylko Środkiem do 
osiągania tych właśnie celów. 

„ Zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego, 
że jeslibyśmy mogli ulec w tej walee, -to 
oznaczałoby to nietylko koniec naszej s0- 
cjalistycznej pracy twórczej. Bez zespole 
mia bowiem wszystkich sił nie- mażnaby 


- 


2 


enere e oe, 


wyżywić wielkich rzesz ludności, bedacaj 
pod opiską Rzeszy, A dziś jest to zbiorowi» 
sko firząca ponad 130 miijonów : ludzi, w 
tem 85 miljonów Niemców. 
a Lr bye mówi EK: aJo k24 
y. tą rumie caly nam z 
gmach kapitalistyczny. P F 7 
„Posiadamy bowiem złoto, które leży w 
ie SĄ tresorach i wówczas przecież złoto 
Fe będzie przedstawiało żadnej warlości. 
Cóż, jeśli narody dojdą do przekonania, że 
raca i tylko praca jest czynnikiem decy- 
"dającym. Napowno okaże się, iż dareronie 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 289. Czwartek, 12 grudnia 1940. 


nabywaliśmy nasze złoto. Całe nasze im- 
perjum nie będzie Po utrzymać się. 
Narody usuwać będą dynastje majątkowe, 
wysuwając na plan pierwszy żądania natu- 
ry spolecznej. Nastąpi załamanie się naszę- 
SE did roiie li OA bodi 
atego rozumiem, oni powiadają: 

„Chcielibyśmy przeszkodzić temu za wszel- 

a cenę, chcielibyśmy tego uniknąć”. 

Tak wyglądają te dwa światy. Zgadzam 
się na to, że 

joden z tych dwach iwlałów 
musi sią załamać, 


Jestem przekcnany: że jeż załamie mię 
tamten świat, tę dopiero wtedy narody od- 
zyskają prawdziwą wolność. My bowiem 
nie prowadzimy wojny przeciwko poszeze- 
gólnym Anglikom. Przeciwko nim nie nie 
mamy. Przez szereg lat głosiłem to publi- 
cznie, jako mój program zagranięzno-poli. 
tyczny, 

I jeżeli cała struktura obecnej wojny 
jest już tak nastawio. że złoto walezy 
przeciwko pracy, kapitał przeciwko naro- 
dom, a reakcja przeciw postępowi całej 
ludzkości, to musimy przyznać, że 


_ praca, narody, a wreszcie I postęp zwyciężą. 


Ile to razy wyciągałem do nich rękę do | tymczasem 


zgody 

Nie miałam bynajmniej ochoty, zbnoić 
Nientcy; zbrójenia absorbają tyle sił robo- 
czych... Właśnie ja, który uwsżam pracę 


za ńajbardziej wartościowy czynajit, 
"chelałem użyć rak rokeiników 
niemiezkish dla innych calów. 


:. A przyznać trzeba, Że znanem fest Już do" 
gtatecznie, iż w tej dziedzinie posiadam 
ść poważne plany, plany piękne i wielkie 


Pragnę podnieść stopę życłówą 
człowiska. 


Posiadalem olbrzymie plamy i dia ich zresa- 
lizowania potraebówałem rąk do pracy. A 


l tak doszło do 


Zrobiłem w tej mierze wszystko, 20 wogóle 
leży w ramach możliwości ludzkich, posu- 
wałem się prawie, aż do upokorzenia same- 
go siebie, aby jej uniknać. Mówiłem z ich 
dypłomatami i zańtlin ich, aby pożwo- 
lili dość do głosu rozgądkowi. Ale nie udało 
sie zapobiec. Oni chcieli wojny I nawet nie 
robili z tego tajemnicy. Od siedmiu lat 
Churchill głośno twierdził: „Chcę wojny!“ 
Życzenie jego spelniono. 


Boll mnie, że narody zmuszoms są 
walczyć ż sobą, 


narody, które chętnie widziałbym idące 
zgodnie ręka w a narody, które mojem 
ż zdalem moglyby tworzyć Era rape AS 

B JOzoil pewni panowie wytyczyii wopie 
jako eel zlikwidowanie nas, to 


musimy zyctować im niespodziankę. 


` T sądze, że ta niespodzianka jeż się rozpo- 
„<zęłal Jesteśmy dziś a zejc: i pnzygo- 
towani ma wszelką ewentualność. Anglja 
może robić, to chce. Z każdym tygodniem 
iddbierze ona coraz cięższe ciosy, a gdyby 
ciała podjąć próbę usadowiemia »ię 
gdzieś na kontynencie, to znowu p 
my cò umiemy! 

„Dodam jęszcze do tego: Z tego, cośmy 
gie nauczyli, niezapomnieliśmy niczego. — 
Prawdopodobnie też Anglicy niczego nie 
mepomnieli! Talkże i walki powietrznej nie 
chcieliśmy jej, ale podjęliśmy ją i dopro- 
wadzimy ją do końca. 


zbrojenia odbierają mi tylko 
robotników. 

„Wysunąłem propozycje w kierunku ogra- 
niczenia zbrojeń, ale zostałem wyśmiany. 
Usłyszałem krótką odpowiedź: nie Zapro- 
pónowałóń ograniczenie pewsyci katego- 
ryj zbrojeń. F te cdrzucoie. Zaproponową- 
łem zupełne wykluczedie fótnictwa ż dzia- 
łań wojennych. To również odrzucono. Za- 
promomowałemi ograniczeaia użycia broni 
powietrznej. Wszystko to odrzucono i. po- 
wiedziano: „właśnie lotnictwo jest tą bro- 
nią, przy pomaocy której chcemy pokonać 
wasz reżim”, 

Jestem jednak człowiekiem, który nicze- 
go nie robi połowieznie. Jeżeli już docho- 
dzi do tego, że zmuszony jestem. sie bronić, 
wówczas bronię się s any fama- 
ty znaeni 


obecnej wojny. 


Ja wojny powietrznej nie chciałem: wciąż 
się przeciw niej brońilem, Zabroniłem z pó- 
czątku dokonywania nocnych ataków lotni- 
czych. W Londynie mówiono wówczaś: 
„Aha, to dlatego, że oni nie umieją latać 
w nocyl', 

Od siebie dodam: czy my umiemy latać 
w nocy — o tem sie chyba już dowiedzieli. 
Ala w nocy nie można tak dokładnie wy- 

erzyć bomb, a ja pragnąłem, aby Stako- 
wana tylko objekty ważne z punktu widze- 
nia wejskowego, aby attkowano tylko po- 
zycje frontowe, aby walczyli żołnierze z Żoł- 
nierzami, a nie z kobietami I dziećmi. Dla- 
tege nie przeprowadziliśmy żadnych noc- 
nych ataków. 

Kiedy atakowaliśmy Paryż, celem na- 
szym były jedynie paryskie objekty woj- 
skowe, Nasi lotnicy cełowali wspaniale. 
zd się każdy przekonać, kto to wi- 

wiał, 


Wówczas 
chillowi wpadło do głowy : > 
rozpoczęcie niedgraniczóńej wojny 
pow etrznej w porze nocnej, 


Rozpoczał ja — no i teraz zgodziliśmy się 
na tę wojne. Prowadzimy ją zdecydowanie 
i odważnie przy użyciu materjałów i środ- 
ków, na jakie nas stać. Jeżeli zaś nadejdzie 
godziną ostatecznej rozprawy, to i do niej 
staniemy. Ale chciałbym już teraz oświad- 
czyć tym panom: 


+. w 


o terminie tej rozprawy 


my bedziemy decydowali! 


Pod tym względem jestem ostrożny. Na 
Zachodzie mogliśmy atakować jeszcze w je- 
aieni zeszłego roku, ale chciałem wyczekać 
na odpowiedni moment i sądzę, że nam się 


. to opłaciło... 


Taka już jest istota naszego państwa, że 
nawót w okresie wojny uszczędzamy | sze” 
mujemy życie ludzkie. Nie chcemy osiągać 
sukcesów prestiżowych, dokonywać ataków 
prestiżowych; ale pragniemy klórewać sią 
wyłącznie rozważnym wyigcznie wajako- 
wym punktem widzenia. Wszystkiego, co 
niekonieczne, pragniemy uniknąć, Pozątem 
wkzyscy żyjemy nadzieją, że 

może nadójdzis godzina, w której 
znowu zwycięży rozsądek I przywróci 
nam pokój. 

Ala jedno musi świat przyjąć do wiado- 
mości: 

klęska Niemlec nigdy mle nadejdzie. 
Nie może być wymuszena an! rodka- 

. mi en aa przy pomocy oža» 
| tu, ani środkami gospodarczemi, 

Nia jestem człowiekiem, który raz podjętą 
walkę przerywa na własną miekorzyść! 
naszój i mojej osobistej eneyklopedji 


Projekt budowy kańału św. Wawrzyńca 


Waszyngton, 11 grudnia. Projekt budowy 
-kanału na rzece św. Wawrzyńca, mający 
połączyć wielkie jeziora hezpośredmio z A- 
tlantykiem, oraz wykorzystanie tej rzeki 
dla wytwarzania energji elektrycznej, sta- 
nowiący od szeregu lat przedmiot usilnych 
starań Roosevelta, zajmie ponownie kon- 
gres w myśl oświadczenia pod 
stanu Berle, era 

Berle zakomunikował, iż otrzymał pole- 
cenie od prezydenta podania do publiezmej 
wiadomości, iż w styczniu zwróci się 
kongresu z prośbą o wyrażenie zgody ra 
zawarcie nkładn pomiedzy Stanami Zje- 
dnoćzónemi | Kanadą, dotyczącego tego 
projektu. Kanał ten jest niezbędny dla 

- bezpiaczeństwa Ameryki. | Wytwarzana 
przezeń energja elektryczna jest nieodzow- 
nie konieczna dla programu zbrojeniowego 
Stanów Zjednoczonych. 


nienia wyrazu „kapitulacja”. Obecne bo+ 
wiem zmaganie się nie jest jedynie walką 
o chwilę nijedna; lecz przedęwszystkiem 
walką 6 przyszłość. 

Urżeczywistuienie naszych celów rów- 
nież w przyszłości okaże się bardzo ceńnem. 
Wygranie obecnej wojny oznącza tyle, ża 
nie wygrało jej kilku przemysłowców, czy 
też miłjonerów, lub kilku kapitalistów, 
względnie kilku wysoko urodzonych szlach- 
ciców lub jakieś kółko mieszczańskie, 


wielkiemu strategowi ome 


Robotnicy! W mojej osobie musicie u- 
znać rzecznika waszych spraw i waszych 
celów! Sam wywodzę się z ludu i dla tego 
ludu poświęciłem całe me życie. Skoro ta 
ciężka walka skończy się, to skończy się 
tylko odcinek pracy. po którym nastąpi 
nowa praca. Postawiliśmy sohie za zadanie 
stworzenie wielkiego planu, którego cele 
zbiegają się w budewie państwa prawdzi- 
wie społecznego i jego stałom I ustawitz- 
nem ustalaniu sig. Równocześnie postano- 
wiliśmy osiągnąć to wszystko, co umożli- 
wia zapewniony byt I czyni życie warto- 
fciowem. 

Zdecydowaliśmy się raz poraz usuwać te 
przeszkody. które utrudniają jednostkom 
w. zajeciu miejsca, odpowiadającego ich 
zdolnościom, miejsca im należnewo. my 
silną i niewzruszoną wole stworzenia ba- 
kiego państwa społecznego, które będzie 
musiało być wzorem we wszystkich dzie- 
dzinach życia. 


W tem dopiero widzimy ostateczna 
zwyciestwo! 


Widzieliśmy bowiem. jak to wyglądało po 
drugiej stronie. Przed 20-tu laty pozornie 
przecież inni zwyciężyli. A eo dało to zwy: 
Giestwo? Nie, tylko nędzę i nieszczęścia! 
Z tego zwyciestwa wynikło bezrobocie. Wy- 
grali prowadzoną przez siebie walkę tylko: 
dla kilku dynastyj finamsistów, kt TZĄ- 
dza swoim rynkiem kapitałowym, dla kil- 
ku set osobników, którzy dyrygują w grun- 
cie rzeczy temi narodaunui. Powinno to być 
dla nas wszystkich dobrą naucziką! 

Kiedy zakończy się obecna wojna, wów- 
czas powinna rozpocząć się olbrzymia pra- 
ca śwórcza, wówczae powinna zabrzmieć 
wiolka pobudka do pracy. 


Wówczas zaprzestaniemy  fabrykacji 

armat | rozpoczńiemy pracę pokojową, 

nową pracę organizacyjną, a 
na miljonowe masy 


Wtedy dopiero pokażemy Światu, co 


AT zd, tagi EP aT T nar 


czas z tej pracy powstanie to wielkie pań- 
stwo. z którem każdy jest związany fana- 
tycznem uczuciem miłości, ponieważ stanie 
się ono ojczyzną nawet dla najbiedniej- 
szych. 

Nawet dla tych najbiadniejszych otworzy 
się wówczas nowe życie. Ale mógłby mi 
ktoś powiedzieć: „To jest fantazja przy- 
szłości, to są mrzonki!“ 42. 

To, eo wyznaczam sobie dzisiaj Jako plan 
i cel, to nie jest nic w porównaniu z tem, 
eo mam już poza sobą w dziedzinie osiąg- 
niętych rezultatów! 

To, co zamierzam, Jest łatwiejsze } pow- 
niejsze do osiągnięcia, niż to, co byłem 
zmuszony wywalczyć sobie dotychczas. A 
chcemy osiągnąć i osiągniemy z pewno- 
ścią 


wielkie Państwe, oparte na pokolu, 
pracy, dobrobyole i kuiturzei". 


Mowa Kanclerza Rzeszy raz poraz była 
przerywaną entazjastycznemi demonstra- 
cjami solidarności tysięcy obecnych słu- 
chaczy i znalazła bardzo przychylne przy- 
ęcie nietylko w krajach związanych z 
Niemcami węzłami przyjaźni, ale również 
w państwach neutralnych. 


Nowe straty Anglji na morzach. 


Berlin, 11 grudnia. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikujs: 


Jeden z okrętów wojennych, operujących 
na wodach oceanicznych, o którego dzla- 
łalności podano już częściowy wynik, pod- 
niósł liczbę zatopień na ponad 100.000 ton. 
Jedna z łodzi podwodnych donosi o zato- 
pieniu dwóch uzbrojonych, nieprzyjąciel- 
ekich okrętów handlowych. łącznej pojem- 
ności 14.500 ton, Tem samem sukces, uzy- 
ckany przez kapltana korwety Wiktora 
Sehiirze podczae ostatniej wyprawy na 
nieprzyjaciela, pedwyższa się na 45.000 tan 
nieprzyjacielskiego tonażu okrętów hand- 
lowych. OWY W: © 

Po anym. Już da wiadomośc, szcze- 

e ataku ostwefowym ng 

ondyn w nocy na 9 grudnia, działalność 


grudnia ograniczyła się sk 
myślnej pogody do 


lotnicza w dniu $ arutlinta if 5. Fratan w. 
em niepę- 


zbrojnego wyw.adu, 


W elągu necy. na 10 grudnia klika bry- 
tyjskich sa ów zrzuciłę na oksadzone 
ary I na Niemcy zachodnie pewną ilość 


homb wybuchających I zapalających, któ- 
re spewedewały nieznaczną szkodę w bu- 
dynkach. 

Nieprzyjaciel stracił wczoraj trzy samo- 
foty, z czego a ły zestrzelene w 
walce powietrznej a Jeden przez artylerję 
przeciwlotniczą. Trzy samoloty niemieckie 


nls powróciły z wielkiego ataku odweto- | 


wego na Londyn. - 


Storpedowanie kanadyjskiego 
kontrtorpedowca. 


(=) Nowy Jork, 11 grudnia, Kanadyjski 
kontrtompedowiec „Suguenay* został — jak 
donosi Reuter z Ottawy — uszkodzony 
przez torpedę przez pewną łódź podwodn 
we wschodniej części Atlantyku. 21 ludzi 
Li zaginęło, ranni znajdują się w szpi- 
talu. 

Komtrtorpedowiec dopłynął do portu, 
gdzie przystąpiono do konieczmych napraw, 


Włoski komunikat wojenny 


Rzym, 11 grudnia. Włoski komunikat 
wojenny z wtorku brzmi następująco; 

„Główna kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: 

Na froncie greckim ataki nieprzyjaciela 
na włoskiem łewem skrzydle i na odcinku 
Osum zostały odparte, przyczem nieprzy- 
jaciel, zaskoczony przez włoski natychmia- 
stowy kontratak, poniósł wiełkie straty. 
Na pozostałym froncie włoskie wojska u- 
moeniły swoje stanowiska na nowo zaję- 
tych linjach. Na czele swego alpejskiego 


bataljonu pułkownik Psaro zginął Śmiier- 
cią bohaterską. 

W Afryce północnej cztery nieprzyja- 
cielskie samoipty zostały zestrzelone. 

W Afryso wschodniej nieprzyjaciel na 
obszarze pod Tessenei podjął uderzenie 
malego, dowodzonego przez angielskiego 
oficera oddziału. Oddział korzystał z ša- 
mochodów ciężarowych pod flagą włoską. 
Mimo to nieprzyjaciel został rozpoznany 
i atak powstrzymano przez natychmiasto- 
we wkroczenie pół kompanji. Angielski od- 
dział, którego dowódca padł, wycofał “i; 
natychmiast wśród wielkich strat. Z 
skiej strony jeden oficer i kilku att: 
rysów zostało ranionych. Nieprzyjae 
skie naloty na Assab i wzdłuż linji ko.*- 
jowej z Dźibutti nie spowodowały żadnej 
godnej wzmianki szkody. 


Ukończenie budowy szosy 
pustynnej do Sidi el Barani. 


_ Medjolan, 11 grudnia. Jak domosi wo- 
jenny korespondent del Popolo z frontu 
egipskiego, ukończono już prace przy bu- 
dowie autostrady, prowadzącej od granicy 
do Sidi el Barani poprzez zdobyty przeź 
marszałka Grazianiego obszar pustynny. 
Jest ona prawdziwym cudem pustyni, a 
równocześnie potężnym sprzymierzeńcem. 
armji kotonjalnej, gdy chodzi o dostawę 
posiłków i ruchy oddziałów zmotoryzo- 
wanych: 

Wybudowana w swoim czasie szosą 
wzdłuż wybrzeża sięgała jedynie do grani- 
cy Egiptu, gdzie rozpoczynały się pustyn- 
ne bezdroża. Pustynia ta hyła jedną z wiel- 
kich przeszkód w walce z ikami, Je- 
dymie jedna z tych dróg, budowana przez 
Anglików, miała nawierzchnie betonowa 
co jednak przy niezwykle ożywionym ru- 
chu wojsk było niewystarczające. 

W tych warunkach polecił naczelny ko- 
mendant wojsk włoskich budowe normal- 
nej autostrady, dzięki czemu pustynny 
krajobraz tego odcinka uległ zupełnemu 
przeobrażeniu. Po zdobyciu Sidi el Barani 
we wrześniu b. r. urosło to miasto do roz- 
miarów potężnego obomowiska, które obec- 
nie posiada połączemia stacjami prowian- 
towiemi w Libji. 


uPolityka maślana“ 
Szwajcarji. 


Berno, 11 grudnia. Rozporządzenia rządu 
suwajcarskiegc, dotyczązce różnych ogra- 
miczeń w zakresie spożywczym, oraz tek- 
stylnym, wywołały ostatnio dosyć żywą 
polemikę w prasie szwajcarskiej, Która za- 
rzuca rządowi brak prędklch decyzyj, mo- 

goych poprawić sytuacją ogfiną. s 

W związku z tem podaje prasa szereg 
ciekawych szczegółów odnośnie do produk. 
cji masła i serów slawnych na cały świat. 
Jak wiadomo, zajmuje Szwajcarja po Ho- 
landji drugle miojece w eksporcie serów, 
a w roku 1938 eksportowała tego towaru 
aż 2.086 wagonów. 

Gorzej przedstewia się sprawa z masłem, 
również cieszącem. się do niedawna wielkim, 
popytem w całym świecie. W roku 1938 
importowane do Szwajcarji 151 toń masła. 
Powodem tego spadku produkcji masła 
jest niedostateczne zaopatrzenie kraju 
w paszę, W roku bieżącym zbiór pasz 
w Szwajcarji wypadł bardzo słaba, t, ju 
o jakieś 20 proc. mniej niż przeciętny zbiór, 
z drugiej jednak strony trudno jest o im- 
port pasz z zagranicy, dlatego też znajdu« 
je się obecnie hodowla bydła w Szwajcarji 
w stanie kryzysowym. l 

Jeżeli chodzi o zagadnienie masła 
w Szwejcamwji, to dotychczasowa konsumcja 
wynosiła tygodniowo 145 gramów. Jeszcze 
we wrześniu b. r. zapas masła był w Szwaj- 
carji duży, nastepnie jednak dał się we 
zmaki gwałtowny run na masło, powodują< 
cy gwałtowne obniżenie się zapasów. Pras 
sa szwajcarska zarzuca władzom aprowizad 
cyjnym, że nie umiały utrzymać w tajem- 
micy wiadomości o przyszłych ogranicze- 
niach w użyciu masła i spowodowały po- 
średnio ten niezdrowy objaw gospodarczy: 
Obecnie określiły władze aprowizacyjne 
pić masła ma miesiąc ma 200 gra- 
m Wa 


Skasowanie granic bałtyckich. 


Moskwa, 11 grudnia. W dniu 27 listopada 
zostały przez władze sowieckie zniesione 
granice celne między ZSRR a Litwą tak, że 
towary mogą być przewożone bez jakich- 
kolwiek ograniczeń. Poprzednio wprowa- 
dzono na Litwie obok waluty MTA ró- 
wnież walutę rublową w stosunku 1 lit — 
6.90 rubla, 


Siostra Pandit Nehru została 
skazana. 


( Nowy Jork, 11 grudnia. Siostra are- 
sztowanego już Pandit Nehru, wchodząca 
podobnie jak i bmat, w skład hinduskiej 
partji kongresowej i należąca do rządu 
kongresowego w prowincjach, została ska- 
zama na 4 miesiące więzienia z powodu na- 
ruszenia ustaw wojennych. 

Zapowiedziała ona w Allahabad wygło- 
szenie mowy antywojennej, w rezultacie 
czego nastąpiło aresztowanie. Brat jej zo- 
stał również aresztowany za taki sam wy” 
stępek, 


Bilans transportów dzieci. 
Sztokholm, II grudnia, Według obliczeń 
władz angielskich wysłano dotychczas 
z Londymu 370.000 dzieci, przyczem jednak 
pozostało jeszeze 80-000 dzieci szkolnych 


(=) Montevideo, 11 grudnia. Poseł mie- 
miecki w Montevideo zażądał we wtorek 
w unugwajskiem ministerstwie spraw za- 
granicznych urzędowego  zrewidowania 
wszystkich stacjonowanych w Montsvldeo 
okrętów, ceiem odszukania 22 Niemców, od- 
prowadzonych przed kilku dniami z brazy- 
lijskiege parowca „ltape” przez angielski 
krążownik pomocniczy „Carnarvon Castle", 
który Niemców tych, pe odniesieniu 
uszkodzeń w bitwie z pewnym niemieckim 
krążownikiem, przekazał na pokład Innego 
parowca angielskiego. 

Dyrektor polityczny ministerstwa spraw 
zagranicznych przyrzekł posłowi niemiec- 
kiemu prreprowadzenie szczegółowych do- 
chodzeń w sprawie wszystkich okoliczno- 
Ści, towarzyszących aferze angielskiego 
krążownika „Carmaryon Castle", przyczem 
oświadczył, że według informacyj urugwaj- 
skiego mimisterstwa spraw zagranicznych 


„GONTEC KRAKOWSKI" Nr. 289. Czwartek, 12 grudnia 1940. 


e afery „Carnarvon Castle“ 


22 aresztowanych Niemców zmajduje się 
w Momtevideo, 


Nieprawdziwe pogłoski 
o bitwie morskiej na Atlantyku. 


(=) Sztokholm, 11 grudnia. W związku Z 
bitwą pomiędzy krążownikami pomocni- 
czemi brytyjskim i niemieckim na połud- 
niowym Atlantyku komunikują dodatko- 
wo, żę doniesienie Reutera, jakoby nie- 
miecki kontrtorpedowiec ham został 
pogazio uszkodzony, nie odpowiada praw- 

zie. 

Mimo, że statek brytyjski Rs) wsze 
wiełkości, uzbrojenia i szybkości 
poważnie przewyższał statek niemiecki, to 
jednak jednostka niemiecka, dzięki swemu 
doskonałemu strzelaniu, może zawdzięczać, 
iż wyszła nieuszkodzońna z potyczki, nato- 
miast „Carnavon Castle" musiano odwieźć 
do doków na szereg miesięcy, celem grun- 


bownego remontu. 

Ze strony brytyjskiej tłumaczą obeenie 
niepowodzenie akcji przeciwko statkowi 
niemieckiemu tem, że statek ten bynaj- 
mniej nie jest krążownikiem pomocniczym, 
ale „pancernikiem kieszonkowym“ klas 
„Deutschland“. Stwierdzenie to absolutnie 
nie edpowiada prawdzie. Okret niemiecki 
jest jednostką handlową, przebudowaną na 
krążownik pomocniczy. 

Według informacji, pochodzącej z Nowe- 
go Jorku, w dniu 5 grudnia miało dojść do 
starcia niemieckiego krążowniika pomoci- 
czego, który — jak wiadomo — poważnie 
uszkodził w walce brytyjski krążownik: po- 
mocniczy „Carnarvon Castle", z pewnym 
angielskim krążownikiem, który zmusił go 
do walki. 

| W. związku z tem urzędowo komunikują, 

że dotychczas brak jakiejkolwiek wia o 
> o wspomnianej potyczce morskiej I 
rozpowszechnianą z Newepu Jorku wlado. 
mość uważać należy za zmyśloną. 


Przygotowania do wyboru prezydenta 
Finlandii. 


Batony zaporowe nad Szwajcarją. 


Zurych, 11 grudnia. Wojskowe posterunki 
szwajcarskie zauważyły kilka dni temu 
dwa angielskie balony zaporowe, które ur- 
wawszy się z lin, krążyły nad Szwajcarią. 
„Jeden m nich spadl w koliey Solothurn w 
AZ Jura, drugi zaś na wschód w kan- 


AL. 


Szwajcarski protest w Anglii. 


Zurych, 11 grudnia. Ńzwajcarska Rada 
Związkowa postanowiła wnieść w Londynie 
przez swego posła kateqgoryczny protsst 

przeciwko znówu powtarzającym slę naru- 
ań granicy szwajcarskiej przez samo- 
loty brytyjskim 


Oficjalna wyta hr. Csaky 
w Beigradzie. 

(= Belgrad, t- grudnia: : Według irfon- 
navy agencji prusowej „Avala“, spodzie- 
wikia jest w Belgradzie przyjazd w dnin 

1 b m, spraw nE S a król. 
w egier bha Qsaky, ma zaproszenia 

królestwa (Aa ra a i Hra- 
aky zalbawi 3 dni w Belgradzie. 


Podwyższenie kapitałów firmy 
Renault. 


Vichy, M grudnia. Znane fabryki auto- 
mobiiowe Renault podniosły ostatnio swój 
poznaj”. akcyjny ze 120 na 240 miljonów 

Ro oko wydadzą zalkłady 240.000 
seen wart 500 franków za akcję dla 
akeyj pierwotnych. 


posii 


Helsinki, 11 goa Partje I koła wybor- 
ców przystąpiły już do omawlańnła sprawy 
wyhberu prezydenta, który ma odbyć sią w 
ciągu najbliższych dni. 

oła prawicowe wysuwają na stanowisko 
prezydenta jako kandydatów b. prezydenta 
Svinhufvuda oraz posla fińskiego w Berli- 
nie dra Kihimiki. Jak mówia, fiński poseł 
w Moskwie „Paasikivi zrezygnował z posta- 
wienia swej kandydatury, ponieważ czuje 
się zbyt starym na to stanowisko, Centrum 
wysuwa kandydaturę obecnego premjera 


Ryti'ego. Wreszcie lewica wysuwa nazwi- 
ska dawnego ministra spraw zagranicznych 
i przywódcy  partji soejalistyczno-demo- 
kratycznej Tannera oraz posła do parla- 
menta Hakkili. Odnosi się jednak wrażenie, 
że ei dwaj ostatni kandydaci moga liczyć 
A na własną partię i jej głosy. 

„Svenska Pressen“ jest zdania, że obecny 
premjer Ryti ma największe szanse. Należy 
jednak zaznaczyć, że b. prezydent Finlandji 
Svinhufvud cieszy się wśród społeczeństwa 
wielką popularnością. 


Uchwały francuskiej rady ministrów. 


(=) Zurych, 11 grudnia. Na estatniem po- 
siedzeniu gablnetu francueklego nolnfor- 
mował minister sprawiedliwości Alibert o 
dalszych wypadkach pozbawienia obywa- 
telstwa francuskiego. Odnoszą się one w 
pierwszym rzędzie do generała de Gaulle, 
generala Legentilhomme j pułkownika Lar- 
minat, którzy, odając się na służbę Anglji, 
dopuścili się zdrady kraju i buntu. 

Generalny gubernator francuskich kolo- 
nij Marcel de Coppet I wysoki komisarz 
Kamerunu Richard Brunot zostalli pozha- 
wieni swych stanowisk. Równocześnie do- 
moszą z Londynu o przyjeździe Brumota, 


który rzekomo mial się podporządkować 
akcji de Gaule'a. Ponadto Reuter domosi, że 
Rada ustawodawcza malej francuskiej ko- 
lonji Pondichery (Azja Wschodnia) podję- 
la uchwałe popierania akcji de Gaule. Ko- 
lonja Pondichery liczy 180.000 mieszkańców. 

Na stanowisko kierownika wydziału im- 
formacyjnego prezydjum rady ministrów, 
któremu podlega również francuskt radjo- 
fonja, mianowany został Piere Cathala ż 
tytułem sekretarza generalnego. Cathala, 
ostatnio generalny sekretara poczt 1 tele- 
grafów był w r. 1981 członkiem gabinetu 
Lavala, 
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Znown odłożenie rozprawy 
sądowej w Riom. 


Zurych, 11 grudnia.. Francuskie minister- 
stwo sprawiedliwości w Vichy komunikuje 
w specjalnem sprawozdaniu, że majwyższy 
trybunał w Rilom zakończył obecnie docho- 
dzenia w sprawie kilku oskarżonych poli- 
tyków a mianowicie przeciwko Leonowi 
Blumowi, Guy la Chambre, Pierre Cot, Da- 
ladier i gen. Gamelin, 

Natomiast nie sprawdza się wiadomość 
podawana ostatnio, jakoby rozprawa sądo- 
wa miała odbyć się wkrótee, gdyż odnośne 
władze zapowiadają je dopiero na styczeń. 

Komumikat donosi również, że w sprawie 
wspomnianych oskarżonych przesłuchano 
200 świadków. Oskarżeni będą mogli wglą- 
dnąć w materjal zebrany w ich sprawie, a 
po przesłuchaniu Bluma, Gamelina i Daia- 
diera trybunał oznaczy ostateczny termin 
rozprawy. 

Proces toczyć się bedzie zaocznie prze- 
ciwko Pierre Cot'owi przebywającemu, jak 
wiadomo, w Stanach Zjednoczonych. Ogól- 
nie przypuszcza się, Że rozprawa potrwa 
najmniej miesiąc, wobee czego termin roz- 
poczęcia procesu może być wyznaczony na 
pierwsze dni stycznia, po ferjach świą- 
tecznych i noworocznych. Reynaud | Man- 
del nie zostali narazie poetawieni w stan 
oskarżenia. 


W komunikacie powiedziano dalej, że po 
ostatniem przesłuchaniu oskarżonych 
wszystkie akta zostaną przekazane „proku- 
ratorowi, który będzie miał możność wyra- 
żenia swych życzeń. Rozprawa będzie Wy: 
znaczona na termin możliwie najwcześniej. 
szy. 

„Ostatnio zakomunikowano listę obroń- 
ców w. procesie w Riom. Obrony Gamelina 
podjął się adwokat Arinal z Tuluzy, obro- 
ny Mandia Cuttoli z Constantiny. Daladier 
wyznaczył na swągo obrońcę adw. Ribeita, 
natomiast Reynauda bronić a AR 
Charpentier. Wreszcie Guy la 
adw. Fourcade, zaś Leon Blum wy: benige 
na swego obrońcę adwokata ima wzznięay 
nien. 


Uroczystości w święto 
Niepokalanego Poczęcia w Hiszpanii. 


(=) Madryt, 11 grudnia. Z okazji uroczy» 
stości w dniu Niepokalanego Poczęcia N. F'. 
MOCE jake patronki piechoty hiszpańskiej, 
odbyty elę w eobotę wa wszystkich his 
ekich garnizonach | koszarach uroczyste 
pz” stwa. 

W Madrycie w uroczystościach |. 

mycie jakie odbyły się w kościele St. Fran- 
wiiioc. on s<hreder rbrałinetoirsł „ktonpańsow mi- 
nistrowie armji, lotuictwa i marynarki, 0- 
raz pozostali członkowie gabinetu. Wkrótce 
po rozpoczęciu nabożeństwa zjawiłu się ró- 
wnież małżonka szefa państwa. Oprócz de- 
legacji formacyj wojskowych, w nabożeń- 
stwie brali udział liczni wyżsi oficerowie, 
oraz przedstawiciele partji i władz pań- 
stwowych. 

Z okazją hiszpańskiego „Dnia matki”, 
jaki odbywa się w święto Niepolmlaneko 
Poczęcia, uradzono w domu przewo 
ezącej kobiet hiszpańskich Pelar Primo do 
Rivera uroczysty obchód w Śeisłem kola 
w czasie którego delegacja żeńskiej orzani. 
zacji młodzieży Falangi wręczyła siostrze 
b. dyrektora Hiszpanji, Primo de Rivera, 
bukiet kwiatów. 


wialłocienie gestu. 


w Życiu rzeczy zupełnie nieuchwytne, 

lotne, mało ważne, a jednak liczące się 
ma równi a rzeczami trwałemi, murowane- 
mi lub spiżowemi. Trudno wogóle dać każ- 
demu wydarzeniu czy każdemu zjąwisku 
wogóle pewien ciężar gatunkowy. Co jest 
no. ważniejsze i bardziej ważkie: katedra 
ów. ana w Wiedniu, zy też np. nowy 
program w kinie „Alhambra, eo jest 
trwalsze: obraz namalowamy przez Axento- 
wicza, a przedstawiający jakąś piękną ko- 
biete, czy też piękna kobieta jeszcze nie wy- 
melowana? Co jest ważniejsze w rozwoju 
spraw ludzkich: „olbrzymie tamy zbudowa- 
„na y na to rzecze Mississipi, czy też 
piękny gest zrobiony w pewnej chwili ży- 
eia przez pana X, Y. Z.? 

Czem wogóle jest gest? 

Rzecz właściwie nieokreślona, ale każdy 
wie, o oo chodzi. Gestem jest mp. jeżeli ktoś 
jadąc do teatru ze swoja żoną, mąarzeczoną 
czy przyjaciółką, a ehoóby tylko znajo- 
mą, wysiadająć z auta zdejmuje swoją pe- 
lerynikę frakową, pochodzącą oczywiście od 
pierwszorzednego krawca, rozścielaja na 
trotuarze, aby owa dama mogła przejść do 
drzwi teatro, nie dotykając mokrego bro- 
tuarus gestem jest również to, 60 uezymiła 
moja cioteczna babka, księżniczka be- 
dąc po 68 roku zupełnie bez srodków do 
Życia a dając służącemu w pewnym domu, 
w którym. ukrywała sie, swoje ostatnich 
pięć rubli. Gestem jest. też jeżeli zwycieski 
wódz bierze do niewoli armję nieprzyja- 
cielską. po długiem oblężeniu i następnie 
nietylko. że puszcza ją wolno. ale obdaro- 
wuje jej wodza pieniędzmi, żywnością, 
bo jej miłość, a jeżeli nie, to w każdym 
najwyższy order swego kraju. 

Wszystkie te uczynki są właściwie ab- 
surdalne, ale wlaśnie w ich absurdalmości 
polega ich wielkość względnie racja bytu. 
Czy ma jakikolwiek sens niszczenie świeżo 
odebranaj od krawca pelerynki frakowej, 
skoro się ma jedną i wogóle nie jest ona 


aś 


ikazy 


przeznaczona na odznaiie roli dywanu? 
Czy ma sens wydawanie w ciężkiej chwili 
ostatnich pięciu rubli, nie wiedząc, czy 
będzie sie miało jakiekolwiek dochody? 
I czy wkońcu nie jest absurdem wzmac- 
nianie swoich wrogów, skoro sie z nimi 
prowadzi adna Zapewue, żdy normal- 
ny człowiek poteępiłby to i wyśmiał taki 
czym. Ale wartość gestu polega na newnej 
bezsensowności, na sprzeczności ze zdro- 
wym rozs 

Gest, tak zwany „wielki gest“ robią lu- 
dzie, którzy wierza. r żaden czym ma. świe- 
cie nie gimie echa. Są to idealiści, ma- 
rzyciełe, tudzie 'wierzacy w sprawiedliwość, 
w odważanie przez jakąś siłę wyższą 
wszystkich uczynków dobrych i złych i 
Ww wyrównanie ogólnego bilansu na tym 
lub tamtym świecie, lub też czynią go po- 
prostu hochsztaplerzy. Pierwsi wkładając 
w ten czyn dużo uczucia, dużo samozapaT- 
cia się i nieomal trochę bohaterstwu (vide 
owe pięć rubli) wierzą, że czym ten posia- 
dia dmży ciężar gatunkowy i że cieżar ten 
uczyni zm niego tak lekkiego i nieuchwyt- 
nego, tak przemijającego i tak bardzo bez 
znaczenia, czyn solidmy, trwały, ważny, 
który się jeszcze kiedyś w przyszłości, ode- 
zwie w swoich skutkach. Hochsztaplerzy 
bluffują takim czynem i sa zdania, że ła- 
twiej zrobić gest i „wykręcić sie w ten spo- 
sób od wielu czynów daleko trudniejszych 
i ważniejszych, niż pójść drogą normalną 
i poprostu spełnić to, co od damej osoby 
wymaga otoczenie. I jedni i drudzy nale- 
Żą do szkoły romantyków: pierwsi ludzą 
się, że w życiu istnieje wyrównanie ra- 
chumków, że przyjdzie taka chwila,' kiedy: 
bedzie można zgłosić sie do jakiegoś nie- 
bieskiego kasjera, przedstawić mu odpo- 
wiedni kwit i zainkasować odpowiednią 
nagrodę w niebieskiej wałucie, drudzy zać 
wyobrażaja sobie, że ludzie są na tyle 
maiwni i tak samo spostrzegawczy, iż nie 
zorjemtują, Sio że zamiast dobrej monety 
otrzymują od nich tylko sfałszowane prze- 
bez pokrycia. Człowiek, robiący gest 
i wierzący w ważność jego, operuje w ży- 
ciu kredytami długoterminowemi: Przy- 
puszcza, że kiedyś jeszcze dzisiejszy jego 
uczynek odezwie się w jego życiu, a 


ki jego, krążąc w wszechświecie, elipsami 
wrócą do niego. każdym razie u źródła 
gestu znajduje się wiara w niezniszeza|- 
ność energji: jegomość, rzucający swoją 
pelerynkę pod stopy swojej znajomej wie- 
rzy, że ezyn jego jest tak wielki, wybitny 
czy ciekawy, że zdobędzie mu napewno al- 
bo jej miłość, a jeżeli na to, to w każdym 
razie rozejdzie się wśród znajomych i zy- 
ska mu pewnego rodzaju sławę. Człowiek 
taki nie widzi w tej chwili poprostu kawal- 
ka zmoczonego materjału i zabłoconego 
jedwabiu podszewki, lecz przypisuje temu 
ezynmowi znaczenie daleko wieksze. 

Gesty zdarzają się w życiu każdego czło- 
wieka: nieraz małe, śmieszne, dostosowame 
do jego warunków, wyzywające litość swo- 
ją prostotą i brakiem kompiikacyj, ciche, 
śmieszne. Inne przypominają nieomal-że 
spalenie Rzymu przez Nerona, co właści- 
wie nie było też niczem imnem, jak tylko 
wielkim, strasznym, tyrańskim gestem. 
Uniosła grubego cezara, patrzącego przez 
przysłowiowy szmaragd na świat, fanta- 
zja i postanowil zrobić coś, czego jeszcze 
nie było. Oczywiście, że Neron, robiąc 
ten gest, grał niejako na papierach histo- 
rycznych w wielkiej giełdzie wydarzeń: nie 
wiedział wprawdzie, czy opisze go Sweto- 
niusz, ezy namaluje jego czyn Siemiradz- 


ki, czy też opisze go Henryk Sienkiewicz, | 


ale wiedział, że coś pozostanie z tago Czy- 
nu, że zyska sobie osobny rozdział w dzie- 
jach, i że 
dzieci szkolne otrzymywać bedą złe stap- 
nie wtedy, jeżeli nie bedą umiały płynnie 
opowiedzieć o „Żywych  pochodmiach*. 

W ten sposób założył sobie Neron konto 
w historji, które w miarę przechodzącyeh 
wieków ciągle wzrastało, a dziś jest już 
tak olbrzymie, że niktby go innym czy- 
nem nie zdołał spłacić czyli wykupić. Gest 


Nerona udał się: złośliwe szaleństwo stało 


się murowanym kolosem, który ciąży 
patmiecią tych wszystkich, którzy o nim 
usłyszeli. 

Ciekawem jest, że tak subtelna rzecz, 
tak nieuchwytnu, tak nierealna właściwie 
jak gest, została przez ludzi bardzo fine- 
zyjnych, odezuwajątych pólłtony życia, 
uwieczniona również dla oka, W tysiąca- 


do późnych wieków wszystkie | 


nych obrazach XVII-go zwłaszcza wieku, 
spotykamy postacie, które symboliz ia 
gest. Są to rożne postacie Velazqueza, E 
bensa, Van Dycka i wielu innych. 

up. słynny portret Velazqueza, oda- 
wiający księcia Olivarez, si ogo na 
wspaniałym rumaku i trzymającega buła: 
wę marszałkowską dziwnie sztucznym i 
teatralnym ruchem nie symbolizuje RZ 
A czy też różne portrety Van Dycka rów- 
nież nie wskazuja na skłonność do gestów 
modelu? 


Są też tacy ludzie, których całe życie 
polega na kilkudziesięciu lub kilkuset ge- 
stach i którzy wszystkie normalne swoje 
sprawy życiowe załatwiają w ten właśnie 
Ewy, ale mało pozytywny sposób, 

W życiu takich ludzi powstają próźnie, 
w których oni sami gubią sie jak samo- 
lot, nie s znajdujący oparcia i lecący w prze- 
Bo gesty moga być światiami, pod- 
Beci ślajacemi zarys konturów pewnych rze- 
czy, znajdujących się w ciemnościach i 
wtedy lepiej nwypuklają daną rzecz, jeżeli 
natomiast jedno światło znajduje się przy 
drugiem, jęden refleks nastepuje po po- 
przeduim, to wtedy wobec braku cieni, ca- 
ły obraz wypada blado i bez naturalnych 
przeciwieństw. 


Gest przypomina rolę przecinka lub 
kropki, grających tak dużą rolę jako pod- 
kreślenie lub rozdzielenie słów. Niby nie 
a właściwie bardzo dużo. Tylko, że zdanie, 
składające się z samych kropek i przecin- 
ków byłoby nieco dziwaczne: Gest te to 
samo, œo wanilja i pistacja, pieprz, papry- 
ka, gałka muszkatułowa lub cynamon: 
świetne są w potrawie, ale same prze” się 
grają role rzeczy niepotrzebnych. Bo któż 
ugotowałby potrawę z samego cynamonu 

czy Z samego pieprzu? Gest jest tem sa- 
mem, co gu przy ubraniu: musi być 
ubranie, aby miały rację bytu, sanie przez 
się sa absurdem. a przedewszystkiem mu- 
szą być dzinrki, na które wię je zepina. 
Tak więc pozostaje gest jakimś esem. flo- 
resem życiowym, ozdoba, dodatkiem. Jest 
malowniczy, pełen przelotnego wigoru, ale 
nieuchwytny. 

Xaroż, 
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Książę Windsoru wyjechał w podróż 
rozrywkową. 


(=) Sztokholm, 11 grudnia. Jak donosi 
„ages Nyheter“, na podstawie depeszy 
„United Press", książę Windsoru wyje- 
dzie we środę z. Miami w podróż rozrywko- 
Yane pokładzie jachtu. „Southern Oross“. 

siążę Widsoru skorzystał z zaproszenia 
znanego szwedzkiego przemysłowca Wen- 
ner Grena, właściciela „Southern Cross". 
W wycieczce bierze udział również księ- 
źna Windsoru. W chwili obecnej bawi ona 
ra Miami, gdzie zmuszona była poddać się 
poważnej operacji dentystycznej, 


Dzweny tylko na alarm! 


„Sztokholm, 11 grudnia. Jak dowiadują 

sią z Londymn, oświadczył Churchill w 
En czwartek w Izbie Gmin, że jak- 
kolwiek rozumie tych wszystkich, którzyby 
przynajmniej podczas świąt chcieli nsły- 
szeć dźwięk kościelnych dzwonów, to je- 
dnak uważa, że należy ich używać jedynie 
jako sygnału alarmowego, gdyż nie pozo- 
staję inny na wypadek imwazji niemiec- 

18): 

Oświadczenie to stoi w związku z rozpo- 
rządzeniem, wydanem zaraz po wybuchu 
wojny, aby dzwonów używano tylko jako 
środka alarmowego na wypadek lądowania 
wojsk niemieckich, 


Przez Chiny pojedzie Nomura 
do Waszyngtonu. 


(=) Tokio, 11 grudnia. Na pierwszej 
konferencji prasowej nowego biura infor- 
macyjnego gabinetu japońskiego, oświad- 
czył rzecznik tshi, że admirał Nomura, 
który początkowo około połowy grudnia 
zamierzał wyjechać do Waszyngtonu, ce- 
lem objęcia stanowiska ambasadora, wyje- 
dzie poprzednio do Chin. 

To niezwykłe wydarzenie uzasadnione vo- 
slalo tem, że Nomura prageie na miejscu 
poinformować się o Sytuacji w Chinach. 
Prawdopodobnie najpierw uda się on do 
Szanghaju. 


Zderzenie się dwóch hiszpańskich 
statków rybackich. 


„„ (=) La Coruna, 1i grudnia. W ub. nie- 
dziele, niedaleko wyspy Sisargas, leżącej 


na wysokości miasta La Corùna, zderzyły, 


ze sobą dwa hiszpańskie statki rybackie 


„Dolores“ i „Castilla“, 

Statek „Dolores“ zatonął w przeciągu kil- 
ku minut wskutek powstania otworu w 
kadłubie. Z n załogi, liczącej 25 ma- 
rynarży, ud to się uratować jedynie sze 
ściu i wyłowić zwłoki jednego z członków 
załogi. Pozostali marynarze, a wśród nich 
właściciel statku, zgineli w falach morza. 


Żydzi w Słowacji. 


Bratysława, 11 grudnia. Słowacki mini- 
ster spraw wewnętrzuych i  dowódzca 
gwardji hlinkowców Sano Mach oświad.- 
BA, ostatnio renrezentanfom prasy, że z 
dniem i stycznia wszystkie sklepy Żydow. 
skle w Słowacji wschodniej mh a w ręce 
aryjskie. 

Podkreślił on ważność tej zmiany, która 
będzie miała olbrzymi wpływ na rozwój w 
przemyśle i handlu słowackim, pozostają- 
cym dotychczas w 80 proc. w re 


h ży- 
dowskich. A 


Kontrola żeglugi australijskiej. 


_ Sztokholm, 11 grudnia. Rzqd związkawy 
Austral]i wydał rozporządzenie, mocą któ- 
rego cała żegluga przybrzeżna będzie po. 
zostawała pod kontrola urzędową. 

Postanowienie to odnosi się do pew- 
nych nieporządków w żegludze, która w ten 
sposób ma być lepiej usprawniona. Poza 
tem zachował sobie rząd australijski pra- 
wo rekwirowania statków i użycia ich w 
celach handlowych. 


„GONIEC KRAKOWSKI Nr. 289. Czwartek, 12 grudnia 1940. 


Odbudowa Hoiandii. 


Haga, w zrudniu. 

„Obecna wojna może najbardziej odbiła 
się ma Holandji i Belgji, nie mówiące już 
o Anglji, nie „też dziwnego, że obecny za- 
rząd tego kraju przystąpił ostatnio do od- 
budowy zniszczonych miast, ale też dv do- 
stosowania gospodarki holenderskiej do 
obecnych warunków. 

Odbudowę miąst rozpoczęto od Rotter- 
damu, który jest dosyć znisżczony i który 
zostamie na nowo urządzony wedł pla- 
nów architekta Witteveen. Zamiast wą- 
skich, długich uliczek, które cechowały ta 
miasfo, powstaną szerekie, pełne powie- 
trza i zieleni, 

Odbudowa odnosi się również do małych 
miasteczek oraz wsi, np. do miasta Scher- 
penzeel. W zwiążku z tem przeprowadza 
sie nowa parcelację ziemi i wogóle dosyć 
daleko idące zmiany w gospodarce wiej- 
skiej. Komisarzem całej akcji odbudowy 
jest dr. Ringers, który wszystkie odnośne 
plany przegląda i zatwierdza. 

W sprawie ułożenią nowych stosunków 
gospodarczych na wsi i odbudowy znisz- 
czonych gospodarstw stworzono specjalny 
urząd, działający w Amersfoort. Zwróco- 
no również na to uwage, aby wielkość za- 
budowań gospodarczych była dostosowa- 
na do wielkości posiadłości chłopskiej i 
aby były one celowe. 


Dotychczas rozpoczęto odbudowę 
47 gospodarstw chłopskich. 


Ale nietylko w zakresie odbudowy duje 
się odczuć inicjatywą w obecnej Holandji, 
również zajęto się lepszem wykorzysta- 
niem gleby, a przedewszystkiem osusze- 
niem różnych gruntów, które dotychczas 
były nie do użycia a nawet stanowiły 
pewna szkodę w pospodarstwie. Tak_np. 
przystąpiono w prawincji północnego Bra- 
bantu do osuszenia 100.000 ha, znajdują- 
cych się w gminach Hoeven i Standaar- 
buiten. Sporządzono już plany odwodnie- 
nia tych terenów, które wprawdzie dawno 
już miały być zmeljorowaneę, ale zpowodu 
kłótni między obiema gminami, Sprawa 
szekała z załatwieniem aż do dziś dnia. 
Obliczemo, że na nowych tych terenach 
zdoła wyżywić się 150.000 ludzi, a pozatem 
że dadzą one dochód 30 miljonów gulde- 
nów rocznie, 

Nie koniec jednak na tem: whłiczono, że 
w całej Holandii znajduje się około 
375.000 ka, które dotychczas byty nisupraw- 


ne. Już kilka lat przed obeeną wojna wska- 
zywał inżynier J. Th. Westhoff na koniecz- 
tość żwrócenia uwagi na te tereny, ale wo- 
bec tego, że druga Izba parlamentu holen- 
derskiego nie dała swojego przyzwolenia, 
prace te uległy zwłoce. 

ym g terenów, który w pierwszym 
rzędzie zostanie osuszony i Wogóle udo- 
stępiomy rolnictwu będą 


bagna w Wioesbosch w okolicy Bredy, 


które w roku 1421 zostały zalune wodą i 
do dziś dnia pozostają w tym stanie. Na 
terenie tym mieszka dzisiaj zaledwie 590 
osób, a jednak będą one mogły utrzymać 
znacznie więcej. Przeprowadzenie tego osu- 
szania będzie pracą dosyć ciężką, to też 
liczy eię z czasem 61 lat, a koszty wynosić 
będą 31 milionów guldenów. : 

Jeszcze jeden problem pozostaje w, dzi- 
siezej Holandji do załatwienia, a młano- 
wićre 


zagadnienie prądu elektrycznego, 


t. |. wzmożenie jego produkcji, a pozatem 
sfuzjonowanie licznych elektrowni w jed- 
ną wielką. Tak np. istnieje w prowineji 
południowej Holandji 6 central elektrycz- 
nych, którę mają być złączone w jedną ca- 
ość. Prowinejonalny parlament tej dziel- 
nity dawno już opracował odnośny pro- 
jekt ustawy, alu dotychczas nie została 
ona przeprowadzona. Dopiero od dnia 1 
lipca przyszłego roku przystąpią te elek- 
trownie do wspólnej pracy. Kapitał zakła- 
sf tego towarzystwa wynosić będzie 
430.000 guldenów. . 

Ale nietylko w dziedzinie czysto ekono- 
micznej daje sie zauważyć obecnie na zie- 
miach holenderskich pewnego rodzaju oży- 
wienie i wzmożenie pracy: również w za- 
kresie ezysto intelektualnym oraz uauko- 
wym dostrzega się większą współpracę jak 
dotychczas. ; 

Znany uczony holenderski i badacz flo- 
ry morskiej, prof. Vening Meinesz oświad- 
czył ostatnio ua posiedzeniu jednego z to- 
warzystw naukowych, że dotychczas in- 
stytucje naukowe pracowały w Holandji 
zbyt indywidualnie, że nie dochodziło mie- 
dzy niemi do odpowiedniego porozumienia 
i że ten sposób postępowania szlkodził 
ostatecznemu wynikowi tych prac. We- 
zwał on więc sfery naukowe Holandji do 
sealenia swej pracy, która w ten sposób 
będzie bardziej wydajna. 


Ceny maksymalne za owoce, 
jarzyny i drób. 


Kraków, 10 grudnia. Starosta miejski 
wydał rozporządzenie o cenach maksymal- 
nych za owoce, larzyny i drób, ohowiązują- 
ce do 15 grudnia. Powyższe ceny są ma- 
ksymalne i nie wolno ich przekraczać, na- 
tomiast wolno je obniżać. 


Ceny Jarzyn od wytwórcy za 100 kg.: 


Rzodkiew zł. 50, kałarepa zł. 25, pory 
(sztuka) zł. 0.12, cebula zł. 60, fasola (ja- 
siek) zł. 150, szpinak zł, 60, pietruszka ź 
nacią zł. 40, pietruszka bez naci zł. 60, seler 
z nacią zł. 36, seler bez naci al. 70, buraki 
ćwikłowe zł. 25, marchew cukrowa zł. 28, 
karpiele zł. 15, kapusta włoska zł. 25, kapu- 
sta czerwona zł. 30, kapusta biała zł. 20, ka- 
pusta brukselska 100 z}, kapusta kiszona 
zł. 50, dynia jadalna zł. 65, dynia zwyczaj- 
na zł. 40, czosnek 150 zł. 


Ceny owoców I grzybów od wytwórcy. 
Grzyby suszone I sor. czapki i II sort. 


zł. 85 za 1 kg, grzyby korzenie i krajane 
zł. 20 za 1 kg, 


Ceny jarzyn na placu targowym. 


,Rzodkiew zł. 0.60, kalarepa zł. 0,80, pory 
(szt.) 0.14 zl, cebula 0.70 zł, fasola (jasiek) 
1.80 zł, szpinak 0.75 zł, pietruszka z nacią 
0.50 zł., pietruszka bez naci 0.70 zł., seler z 
nacią 0.35 zł, seler bez naci 0.80 zł., buraki 


ćwikłowe 0.30 zł, marchew cukrowa 0.35 zt.. 


Kkarpiele 0.20 zł, kapusta włoska 030 zł. 
kapusta czerwona 0.35 zł, kapusta biała 0.25 
zł, kapusta brukselska 1.20 zł. kapusta ki- 


szona 0.60 zł, dynia jadalna 0.80 zł, dynia, 


zwyczajna 0.50 zł., czosuek 1.80 zł. 


Ceny owoców I grzybów na placu 
targowym. 

Cytryua duża (szt.) 0.28 gr, cytryna ma- 
ła (szt) 0.22 zł, jabłka deserowe 2.80 zł. 
jabłka komnotowe 1.30 zł. grzyby Suszone 
I i II sort, czapki 40 zł, grzyby korzenie 1 
krajane 25 zł. 


Ceny za drób (bity) na placach 
rgowych. 


Wody mineralne naturalne 4470k 


Bad Salzbrunn 
podr akaycy wese I ORENOWEŃE 


potagrze, cukrzycy woda 
Do nabycla w aptekach i skład. apteczn, 


waga 8—5 kg. sztuka 10 zł, gęsi nieosku. 
bane sztuka 9 zł, kury do gotowania nie- 
tuczone oskubane 2.40 zł., kurczęta nietu* 
czone oskubane 2.60 zł, nieoskubąne o 0.50 
zł. tańsze ma sztuce. 


Ceny jarzyn w sklepach. 


Rzodkiew 0.65 zł, kalarepa 0.35 zł, pory, 
szt, 0.15, cebula 0.75. fasola jasiek 2 zł, szpi- 
nak 0.80 zł, pietruszka z nawią 0.55 zł, pie- 
truszka bez naci 0.75 zł, seler z nacią 0.40; 
seler bez naci 0.85, buraki ówikłowe 0.85, 
marchew cukrowa 0.40, karpiele 0,22 zł, ka- 
pusta włoska 035 zł, kapusta czerwona 0.40 
zł, kapusta biała 0.30 zł. „kapusta bruksel- 
ska 1.30 zł, kapusta kiszona 0.70 zł, dynia 
jadalna 0.90 zł, dynia zwyczajna 0.55 zł, 
czosnek 2 zł. 


Ceny za owuce | grzyby w sklepach: 


Cytryna duża szt. 0.28 zł, cytryna mala 
0.22 zł, jabłka deserowe 2.80 zł., jabłka kom- 
potowe 1.50 zł, grzyby suszone I i II sort. 
Kr. M zł, grzyby, korzenie i krajane 80 
złotych. 


Cony drobiu (bitego)) w oklenpach. 


Gęsi (uietuczone)) oskubane, przecięt, wa- 
ga 3—5 kg. sztuka 10 zł, gęsi nieoskubane. 
9 zł, kury do gotowania nietuczone osku- 
bane 2.40 zł, kurczęta nietuczone, oskuba- 
ne 2.60 zł, nieoskubane o 50 gr. tańsze na 
sztuce. 


KRONIKA 


Zagadnienie zwiększenia produkcji 
gospodarki rolnej, 


(Jo) Kraków, 10 grudnia. Czołowem za- 
gadnieniem, jakie obecnie absorbuje mia- 
rodajne czynniki, jest pędniesianiu wydaje 
ności goepodarki rolnej na obszarze okręgu 
krakowskiego. Szczególuą uwagę poświęco- 
no hodowli zwierząt, doborowi i oczyszcze- 
niu ras, następnie rozbudowie mleczarni 
spółdzielczych, które znacznie polepszą sy- 
tuację ludności, zaopatrując ją w mleko i 
masło. „= (HE 

W programie przewidywane są również 
prace meljoracyjne, zakreślone na szeroką 
skalę, komasacja ziemi, oraz podniesienie 
jej wydajności. Przytem należy zaznaczyć, 
że jakość gleby w okręgu krakowskim jest 
średnia, a przeważają przedewszystkiem 
ciężkie, nieprzepyszczalne gleby gliniaste 
tak, że okapiodtacja ich musi pójść w kie- 
runku wykorzystania pastwisk i produkcji 
paszy, a tem samem hodowli bydła, - która 
stanowi najważniejszą gałąź dochodową w 
gospodarce rolnej. 

W okolicach górskich i podgórskich u- 
trzymuje się najlepiej polski gatunek czer- 
wonych krów, która daja wysokowarto= 
ściowe mleko o dużej zawartości tłuszczu. 
W pow. tarnowskim, Dębicy, Rzeszowie, Ja- 
rosławiu rozwinęła się hodowis świń, w 
okolicach górskich hodowla owiec. 

„Administracja idzie po linji wykorzysta- 
nia istniejących warunków jak np. utrzy- 
mania hodowli gęsi, kur, oraz produkcji 
jaj, która była znana jeszcze kilka lat przed 
wtjną, równocześnie polepszenia poszcze- 
gólnych gałęzi gospodarki rolnej, które zo- 
stały osłabione na skutek działań wojen- 


Gesi (nie tuczone) oskubane przeciętna | nych. 


Sezały w podziemi 


„Zapadło milczenie, Żadna z przybyłych 
nie chciała zdradzić wobee obcych na- 
zwiska. Wreszcie zabrała głos najskrom- 
niej ubrana. 

~ Może pani będzie tak łaskawa po- 
wiedzieć mu, że była tu Lola. On już bę- 
dzie wiedział o co chodzi, 

—I Halina, — Dodała druga. — To zu- 
pełnia wystarczy, 

Marysia. — Padło z ust trzeciej. 
— Ależ proszę bardzo. Do widzenia, 


ma 


Trzy kobiety zostały same w poczekal- 
ni. I kiedy pielęgniarka niosąc trzy bu- 
kiety kwiatów, dziwiła się powodzeniu 


młodego reportera u kobiet, między trze- 
ma kobietami wywiązała się ostra dysku- 
sja. Zaczęła ją Lola. 

— Teraz to znacie go, ale kiedy chło- 
pak odchodził od zmysłów ze zmartwie- 
nia i upijał się z bólu, to wtedy nie było 
żadnej przy nim. Ja musiąłąm was za- 
stępować. 

— Niech pani mi tak nie mówi — odpo- 
wiedziała łagodnie Marysia. — I ja mu 
pomagałam, ile tylko mogłam, wiedzia- 
am, że miał jakieś zmartwienie, ale nie 
cheiał mi powiedzieć o co chodzi. Može 
pani — zwróciła się sucho do trzeciej 
kobiety — będzie nam to mogła wyja- 
śnić? 

m Ja mogę tylko tyle powiedzieć, że 


EN 


go bardzo kochałam — szepnęła cicho 
Halina. 

— Widocznie go mało pani kochała, 
skoro teraz chłop umiera — odpowiedzia- 
ła sarkastycznie Lola. — Gdyby go pani 
naprawdę kochała, wówczas nie strzelał- 
by do siebie i yn zdrów. 

— Jakto? To Robert chciał się zabić? 

— A pani co myślała? 

— Ja myślałam, że to wypadek, przy- 
najmniej tak mi powiedziano w kancela- 
rji szpitala. 

-— Tak musiano powiedzieć, bo się zmó- 
wili. Może to ja nie wiem, jak się to ro- 
bi. Jeżeli biedny człowiek wynija subli- 
matu, to się mówi, że porę samobój- 
stwo i koniec, ale jeśli ktoś z waszych — 
dodała z niechęcią — to wtedy mówi się 
o nieszczęśliwym wypadku. Teraz też był 
taki nieszczęśliwy wypadek. Tylko, że 
Robert strzelał sam... 

— A nieprawda — dobiegł ich jakiś 
głos od progu. — Robert wcale do siebie 
nie strzelał. — Słowa te wypowiedział 
aspirant Kaczmarek, który właśnie wcho- 
dził do poczekalni. í 

— Niech nam pan opowie.. — zawoła- 
ły wszystkie trzy. 

-— Narazie nie mogę paniom nie po- 
wiedzieć. Pan Rzecki padł ofiarą wypad- 
ku i rannego znalazła go policja. Ale na- 
razie jeszcze nie wyjaśniliśmy o co po- 
szło. Właśnie chcę porozmawiać z leka- 
rzem naczelnym i poprosić go o wyba- 
danie pana Rzeckiego, ale w każdym ra- 
zie niech Z ka mówią nikomu o tem, 
co ja przed chwilą powiedziałem. Cho- 
dziło mi tylko o to, aby usunąć przed- 
miot sprzeczki między paniami. 


— Może pan komisarz mówić swoje — 
a ja już wiem, przez kogo Robert teraz 
cierpi — rzuciła buńczucznie Lola. 

— ani to pewno panna Lola? Tak? 

c Tak, albo co? | 
'— Będę panią prosił, aby pani pocze- 
kała na mnie. Mam ważną sprawę do pa- 
pi, E Paip pani nam mogła wiele wyja- 

nić, F . 
— Jat W związku z Robertem? 

— Tak, sądzę, że będzie mi pani mogła 
powiedzieć... no, ale to już później. Pro- 
sze na mnie poczekać. Wyjdziemy razem. 

— Dla mnie mały zaszczyt, panie ko- 
misarzu, wolałabym się z panem nie po- 
kazy wać, Be : 

— Dlaczego? Czyż ja jestem takiem 
kompromitującem towarzystwem? 

— Jeśli mam być szczera, to tak. W na- 
szej, jak się to mówi, sferze żadna z po- 
licjantem nie chodzi. 

— No, no, głowa pani nie spadnie, Pro- 
Bzę poczekać. 

Gdy Kaczmarek zniknął za drzwiami 
odprowadzony przez pielęgniarkę do le- 


‘karza naczelnego, trzy kobiety powróci- 


ły do przerwanej rozmowy. Zaczęła ją 


tym razem Halina. 

— A widzi pani, że pani nie miała ra- 
cji. Ja tu nie nie jestem winna. 

— To jeszeże niewiadomo. Ja z zasady 
policjantom nie wierzę. Musi tak mówić 
to i mówi, ale ja wiem. Kiedy Robertowi 
było ciężko przez panią, to przychodził 
do mnie. Pani wie? Do mnie! I ja mu- 
siałam go pocieszać, a nawet... e, szkoda 
mówić, może teraz jużby tego nie powie- 
dział mi? — Lola w tej chwili wspom- 


niała ową propozycję małżeńską, którą 
jej zrobił Rzecki. > 

— Jakto? Przychodził do pani? — py- 
tala się Halina. ; 

— No, niech sobie panienka nie myśli 
zaraz najgorsze. Przychodził do mamy 
Rogatkowej na kieliszek i wtedy przy 
wódce opowiedział mi niejedno. Nie po- 
trzebuje się pani obawiać, nazwiska nie 
powiedział, ani imienia, Ale ja odrazu 
wiedziałam, że w grze jest niedobra ko- 
bieta. Byłam zresztą u, jasnowidza, 
Wszystko mi powiedział. Że ten, które- 
go... którego lubię, cierpi przez szatynkę, 
zimną i niedobrą osobę, że się uplątał w 
aferę kryminalną i że będzie ranny. Ale 
powiedział, że wyzdrowieje. 

— I pami w to wierzy? 

— Jak nie mam wierzyć, skoro wszyst= 
ko.się sprawdziło. Cierpi przez szatynkę, 
to niby pani, został ranny, teraz więć 
myślę, że wszystko spełni się do ostatka 
i że wyzdrowieje. j 

Rozmowę przerwał Kaczmarek, który 
już załatwił swoją sprawę u lekarza na- 
czelnego. Oczywiście z Rzeckim nie mógł 
rozmawiać. Ciągle był nieprzytomny. 
Trzeba więc było poczekać conajmniej dó 
wieczora. Zabrał wiec Lole do swego sa- 
mochodu służbowego i odjechał z nią na 
komisarjat. Dwie pozostałe kobi o- 
pusżezały tymezasem poczekalnię. U bra- 
my, kiedy właściwie miały się rozstać, 
Halina błagalnie spojrzała na Marysię. 

— Błagam panią, niech pani jeszcze ze 
mną porozmawia chwilę. Jestem zrozpa- 
czonä. Jakto? Robert miałby przezemnie 
cierpieć? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Obrazek z kuchni dla niezamożnej inteligencji. 


Kraków, w grudniu. 
ena, jasno oświetlona sala, pośrəd- 
sa ujugi, szeroki stół o płycie przypomina- 
jącej „boisko“ tennisa pokojowego z usy- 
piajacym w żardinierze kwiatem. Z boków 
3 miiiejsze stoły z krzesłami, Trzy okna w 
ścianach, obitych drzewem do wysokości 
ramion s. jak w restauracji: naprzeciw 
bryła wielkiego pieca. Nad ściennym „par- 
kietem* hiegnie pas kolorowych wzorków: 


ANO 


„a nad nim kilka litografij, m. in. „Dzie- 


wezyna wiejska“ Wodżinowskiego i jeden 
z zimowych obrazków Axentowicza z roz- 
kraczoną na ramie muchą, która Śpi snem 
wiecznym w myśl praw natury, skostniała 
mimo ciepła sali. aA 

Gwarno' tu i ruch wielki, tembardziej, że 
pierwsze mrozy wypędzają ludzi z ulic. Je- 
steśmy w jednej z tt. zw. „herbkariarni* 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy. Nie 
wiem dlaczego „herbagiarni”, raczej „ka- 
wiarni*, a teraz „kaszarni”. skoro przedtem 
wydawało się tu wysiedlonym ofiarom 
wojny porcje kawy i chleba, a dziś wobec 
ograniczeń wypieku, chlupie w licznych 
zarnuszkach wodnista kasza. 

Co chwilę do stołu przy drzwiach pod- 
chodzą mężczyźni i kobiety, odbierają od 
dyżawnej pani swoją porcję „siekanki*. Są 
to ludzie, dla których owa kasza jest nie- 
rzadko jedynem pożywieniem, to też cele- 
brują chwile posiłku, przedłużajac je celo- 
wo, pragnąc ogrzać skostniałe ciało w przy- 
tulnem cieple jadalui. 

Z sąsiedniego korytarza dobiega co chwi- 
la stukot gammków, brzęk baniek i rondli. 
Tam odbierają swe biedne racje kilkakroć 
liczniejsze rzesze uchodźców, którzy stra- 
we spożywają w domu, bo stać ich jeszcze 
na ten „luksus“, jakim jest własny. przy- 
tulny kąt. Są i tacy, którym przykre u- 
czucie wstydu każe przysyłać po kaszę 
dzieci. Przychodzą więc 8- i 9-letnie maleń- 
NZ obijając później bańką nogi sobie i 

hi In. 

I mieszają się te dźwięki z korytarza i 
sali w jakieś metaliczne spoiwo pukrze- 
pienia, nadziei, pocieszenia. Brzmią jak 
radosny sygnal, gong samarytańskiego al- 
trułzmu krakowskiego obywatelstwa. Wie- 
szcęzą, że prastary gród czuły jest na nie- 
dole rodaków, a gros zasługi przypada nie. 
strudzonemu Zarządowi pod egida Róży 
Łubleńskiej i grona bezimiennych dziś pra- 
cowników, tworzących kadry Komitetu. 

Jesteśmy znów w sali. Posłuchiajmy 


o czem mówią stałownicy, 


pópatrzmy na ich zachowanie, Właśnie 
przypada chwiła przerwy, nim ugotują się 
nowe „edycje* pożywienia, 

Ot, naprzykład tam pod oknem przy ma- 
łym stole drzemie jakiś biedak, łysy staro- 
winą z gęstą jak dżungla brodą i bokobro- 
dami a la cesarz Franciszek Józef. Widzie- 
liśmy go tu również wezoraj. Drzemkę 
przerywa sobie eo jakiś czas zjadaniem 
garści okruchów chleba, wydobytych z kie- 
szeni obstrzępionego płaszcza. Chleb dla te- 
Fo biedaka to bezwątpienia przysmak wiel- 
4 i rzadki. 

„ Późna jest godzina, gotuje się ostatnia 
transza kaszy. Dziadek czeka na nią. Znów 
wchłonał kilka okruchów i pyta siwego 
pang o godzine. 

_— Zaraz zobaczę, tylko mój zegarek spie- 
szy — mówi staruszek, otwierając wielką 
puszkę z zpw, w której tkwi antyczny 
chronometr. 

Po przeciwnej stronie sali siedzi nieru- 
chomo nad książką jakiś miody człowiek. 
Jak urzeczony patrzy w końcowe ręklamy, 
przegląda je pó raz trzeci i piąty, 


byle mieć pretekst do pozostania 
w ciepla. 


Kilka kroków bliżej, przy wielkim stole, 
sympatyczny, starszy pan z bródką czeka, 
aż sąsiad ukończy obliczanie miesięcznego 
budżetu, Złote pióro, przywykłe zapewne do 
kwot kilkuszeregowych, wpisuje w blocz- 
ku skromne pozycie rozchodów wysiedleń- 
ca. Piszącemu przypomina się nagle jakaś 
wystawa Spożywcza. 


— Widziałem ładny: ser pó drodze, war-' 


toby kupić. I taci — zwraca się do pana z 
bródką. 

— Oczywiście, że warto, ser jest naogół 
zapoznanym środkiem spożywczym. ludzie 
go nie doceniają. Swego czasu miałem na 
unłwersytecis cyk! prelekcyj o środkach 
społywczych. Mówiłem wówczas również o 
wartości serów, tylko nie tych zwykłych, 
jakie u nas robią z odciąganego mleka, ale 
pełnoatłustych. 
 —» Bzwajcarskie naprzykład: — rzuca wła- 
Ściciel pióra. 

— Tak, szwajcarskie sery, holenderskie i 
francuskie. takie jak trapistów, Roquefort, 
Cammenberty, Ementalery. A specjalnie 
mówiłem o se włoskich, mało u nas 
znanych, głównie białych (di bianeo) i di 
verde — w zielone żyłki, stosunkowo tań- 
szy a specjalnie smaczny, 

Sąsiad rozmawiających na wzmiankę o 
serach budzi się z drzemki i wyrzuca kilka 
uwag tónem znawcy. Nawet zaczytańy w 
„Gońcu” vis a vis starszy pan odwraca kil- 
kakrotnie głowę i przestaje na chwilę stu- 
djować niedzielne feljetony, przysłuchująć 
sią pogadance o serach, W jego ruchu daje 
gie odczuć zawód na myśl, że te wszystkie 
doskonałości są narazie dla niego niedo- 


stepne wobec braku pieniedzy i wojennej 


rożyzny, 


I tak sobie gwarzą ludzie z północnych 
krańców i z zachodu, zetknięci przy garnu- 
szku cieplej kawy z Polakami ze Lwowa i 
Wilna. Zwierzają się ze swych materjal- 
nych kłopotów, wspominają dawue życie 
często zrezygnowanym ruchem ręki zamy- 
kając zdanie. 

Reszty dopowiadają pobladłe zniszczone 
twarz i nędzny ubiór, obuwie wydarte i 
powykręcane, płaszcze podszyte lichitą i re- 
ce chude, nerwowe, sięgające po sól czy 
łyżkę niepewnym rzutem. 


Tylko młodzi są weselsi, 


zwykle nie tracą werwy i otuchy do życia, 
które dziś tak ich wprawdzie oszukało, lecz 
jutro przecież może przynieść najradośniej- 
sze odmiany. 

Dziś korzystają z łaski życzliwych vby- 
watelskich sere, ale już jutro może uśmie- 
chnie się do nich szczęście i w lepszych wa- 
runkach witać będą dalsze losy, u których 
koliska dopiero staneli. Wówczas też wła- 
sią pracą zmażą ten dług honorowy, jaki w 
przełomowych momentach zaciągnęli u 
starszego społeczeństwa. 

Zwolna cisza zapada, robi się chłodniej i 
ciemniej. Nie słychać brzęku naczyń, nie 
zjawiają się nowi ludzie. 


Lokal zamyka się, 


panie z komitetu kończą swój pracowity 
dzień. Dziś nędza została pożywiona, bodaj 
tym garnuszkiem kaszy a teraz idzie spać 
w nieopalanych izbach. Dziś. 

A jutro? — Jutro znów zapełni tę salę 
rumor krzeseł i naczyń, brzęk łyżek, po- 
gwar rozmów. Znów będzie czekać w kolej- 
ce na swoją porcję. 

Kraków troszezy się o uchodźeów, ofiary 
wojny. Lecz nasuwa się frapujące pytanie: 
czy pamiętają o swych głodnych braciach 
ci, którzy imają pełne żołądki i ciepłe, mi- 
mo wszystko mieszkania, i czy rzucają w 
ofierze choć jadną złotówkę ci, których stać 
na codzienne ciastka, wino, może na zaha- 
WĘ.. a napewno już na te Sery pełnotłuste, 
których wspomnienia tylku żywi zkiedzoną 
inteligencję? 

Filantropja w dzisiejszych czasach to nie 
loterja, w której ten musi dać, kto mając 
pełną kieszeń wyciągnął feralny los, komu 
zbiedzony brat wytknął finansowe zasoby. 
Nie, to społeczny nakaz obywatelski, to 
„nakaz platniezy* sumienia człowieka ucz- 
ciwego, który żyjąc w wielkiej wspólnocie 
narodowej rozumie swe obowiązki. Nadcho- 
dząca Gwiazdka daje możliwości nieogra- 
niczone... R. W. 


Unieszkodliwienie bandy przestępców 


(£) Krakćw, 11 grudnia. Bardzo szybko 
wylaśniła się sprawa napadu hkandyckiego, 
który miał miejsce przed kilku dniami w 
Krakowie. 

Mianowicie w dn. 4 grudnia, około g. 19, 
czterech uzkrolonych w rewolwery bandy- 
tów wtarygnędo do restauracji Tadeusza 
Sternala przy ul. Grzegórzeckie] 7. Podcząs 
gdy jeden z nich pozostał na straży u wej. 
ścia do lokalu, to trzej pozostali udali się 
dó wnętrza restauracji. Trzymając w sza- 
chu rewolwerami domowników; splądro. 
wali całe mieszkanie. Zrabowali 2000 zł. w 
gotówce, a pozatem trzy ubrania męskie. 
futro i bielizne pościelowa. Według opisu 
zbrodniarzy, elvodziło w danym wypadku 
o znanego bandytę Sudera, który już ød 
dłuższego czasu był poszukrwany přzez pa- 
licję, ale narazie nie został ujęty. 

Trzy dni później, dyrekcja policji krymi 
nainej w Krakowie otrzymała wiadomość, 
że Suder wras z towarzyszami zabawia się 


w pewnej restauracji przy ul. Mogilskiej. 
Szybko obstawiono szynk policją. Właś 
nie w danym momencie opuszczała szynk 
przyjaciółka Sudera. Mimo usiłowań poli- 
cji, udało się jej wyrwać i wrócić do 
szynku, poezen iler zaczął ostrzeliwać 
się policji, Funkcejonurjusze policji odpo 
wiedzieli również strzałami, przyczem Su. 
der przewrócił sią ranny, ale leżąc na zie. 
mi, strzelał dalej. Wreszcie, trafiony kilku 
kulami, bandyta zmarł na miejscu. Znale 
złono przy nim automatyczny pistolet z 
dwoma magazynami. 

Według informacyj właścicielki lokalu, 
w restauracji miało sie znajdować jeszcze 
dwóch bandytów, którzy z bronią w ręku 
czekali na przybycie policji. Po otrzymaniu 
pasiłków hkolicyjnych, udało się ująć oby- 
ńwśóch bandytów, jak również przyjaciółkę 
zabitego Sudera. Tak więc cała niebezpie- 
ezna szajka została zlikwidowana w krót- 
kim okresie czasu. 


a „oc 


Minister Sprawiedliwości Rzeszy 
gościem dra Franka. 


Warszawa, 11 grudnia. W czasie podróży 
po Generainem Gubernatorstwie, odbywa- 
nej na zaproszenie Generalnego Gukerna- 
tora dra Franka, przybył dziś wieczór do 
Warszawy minister aprawiedliwości Rze- 
szy dr. Guertner. - 

dalszym przebiegu swojej podróży dr 
Guertner oczekiwany jest w Krakowie, 
gdzie złoży wizytę Generalnemu Guberna- 
torowi. W czasie pobytu na terenie Gene- 


`| ralnego Gubernatorstwa, minister sprawie- 


dliwości Rzeszy zwiedzi również sądy nie- 
mieckie w Generalnem Gubernątorstwie. 


Badania Izby Przemysł.-Handiowej. 


Kraków, 11 grudnia. Przeprowadzane 
przez krakowską Izbą przemysłówo-handlo- 
wą badania wstepne, zmierzajace do plano- 
wego unormowania branży kolonialno-spo- 
żywczej w Krakowie dobiegają końca. 

wyniku przeprowadzonych badąń 
wstępnych można już teraz stwierdzić, że 
handel środkami żywnościowemi, w Sszcze- 
gólności handel detaliczny, jest zbyt mo- 
eno rozbudowany. 


Kronika żałobna. 


(Stan) Kraków, 11 grudnia. W ostatnich 
dniach zmarli w Krakowie: Z Briicknerów 
Olga Waliczkowa, wdowa po urzędniku 
Zarządu m. Krakowa. lat 54; z Kiśniew- 
skich Antonina Stadnicka, wdową po u- 
rzędniku prywatnym, lat 85; z Siemionków 
Katarzyna Broszklewiczowa, zona b. re- 
stauratora, lat 70; Piotr Ostrowski, oby- 
watel m. Krakowa „lat 68 i Kazimierz Wil- 
czyński, mistrz rzeźnieki, lat 60. 


ś. p. Bogdan Dyakowski. 


Kraków, 11 grudnia. Społeczeństwo pol- 
skie poniosło znowu wielką stratę W tych 
dniach zmarł słynny  literat-przyródnik, 
autor wielu dzieł z zakresu literatury przy- 
rodniczej, 
zmawca życia 


zwierząt i jeden z najpopu- 
larmiejszych, zwłaszcza wśród młodzieży, 
śp. Bogdan Dyakowski. Zmarły liczył 
76 lat. Pogrzeb odbędzie się z kaplicy 
cmentarza rakowiekiego w plątek 13 bm. 
o godz, 15.30, 


(Jo) ADRESY APTEK DYŻURUJĄ- 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO- 
WIE: Retoryka 1, tel. 130-72; Krakowska 


opowiadań, powieści i nowel, 


19, tel, 10121, Długa 88. tel. 173-36; Adolf Hi- 
tler Platz 42, tel. 114-27; Florjańska 15, tel. 
100-31; Karmelicka 9, tel. 123-83; Dietla 76, 
105-30: Zwierzyniecka 7, tel. 124-27; Mogil- 


ska 16, tel. 175-90: Plac Zgody 18, tel. 165-54. | 


STAN WODY NA WIŚLE w dniu 11 gru- 
dnia wynosił: w Krakowie minus 284. w 
Zawiehoście plus 128. 

(Zet) PÓŁ ROKU WIĘZIENIA ZA KRA- 
DZIEŻ PIĘCIU KUR. Sąd grodzki w Ję- 
drzejowie skazał Antoniego Kowalskiego 
z Przyręby, gm. Nawarzyce (pow. Jędrze- 
jów) na pół roku więzienia za kradzież 
5-ciu kur. 

(Jo) WYPADEK NA ULICY. We wtorek 
na ul. Lwowskiej został potrącony przez 
samochód Bajer Piotr, lat 21, robotnik, do- 
znając ran tłuczonych głowy. Lekarz Po- 
gotówia opatrzył go i polecił opiece do- 
mowej. 

(Jo) SAMOBÓJSTWO. Przy ul. Szwedz- 
kiej 72, robotnik Wajsowicz Józef napił się 
w celach samobójczych amoniaku. Zawe- 
zwany lekarz Pogotowia udzielił mu pierw- 
szej pomocy, poczem polecił przewieźć go 
do szpitala św. Łazarza. 

(Zet) ZŁODZIEJE W KANCELARJI 
GMINNEJ. Kilku sprawców włamało się 
do kaneelarji gminy Kurzelów (pow. 'Wto- 
szezowa), usiłując dobrać się do kasy: o- 
gniotrwałej. Widocznie z braku odpowied- 
nich narzędzi rozprucia kasy nie dokonali. 

Przed włamaniem do kancelarii gospo- 
darz Aleksander Maysiak w Kurzełowie 
spłoszył tych samych sprawców ze swego 
podwórka. Jeden z tich strzelił do Maty- 
siaka, lecz chybił. 

(Zet) KRADZIEŻ KONIA. Józefowi Gór- 
niekiemu w Bolminie, gm. Zajączków (pow. 
Kielce) skradziono klacz. 


= 


Z Warszawy i okolicy. 


Tajemnicza zbrodnia. 


W dole pozostałym jeszcze od czasu dzia- 
łań wojennych, w odległości około 200 me- 
trów od Al. Sobieskiego, znaleziono nagie 
zwłoki mężczyzny, pokryte chwastami i ga- 
leziami. Oględziny ustaliły, iż zwłoki obla- 
ne byly jakims zrącym płynem. W pobliżu 
znaleziono obcięty krawat, podwiązki, 3 la- 
dunki flowerówe i szereg drobiazgów. W 
toku dochodzenia ustalono, iż są to zwłoki 
Józefa Bielaka, 27-leiniego kierowcy z 
Warszawy. Policja prowadzi dochodzenia, 
celem wyjaśnienia tajęmmiczej zbrodni. 


Okradziono dwa sklepy. 


Do składu materjałów łokciowych przy 
ul. Gęsiej 2 w Warszawie dostali się po- 
przez podkop złodzieje i skradli 406 metrów 
materjałów wełnianych meskich i dam- 
skich ogólnej wartości 12.000 zł. Przy ul. 
Siedleckiej 34 złodzieje okradli skład win, 
wódek i towarów kolonialnych, zabierając 
wina, wódki, miody, wędliny, konserwy, 
papierosy itp. oraz z przyległego mieszka- 
nia futra i suknie, torebkę 2 700 zł. i kaset» 
kę stalową, zawierającą 10.750 zł. i biżu- 
terje. Ogólne straty wynoszą około 20.000 


Czy wiecie, że.... 


dla ustrzeżenia się 
przed naśladownictwami 
umieszczono na toblet- 
kach Aspirin znak 


Postrzelono urzędnika: 


U wylotu ul. Tamka w Warszawie nie: 
mjęty na razie sprawca postrzelił Henryka 
Szprymgiera, urzędnika Instytutu Meteoro- 
logicznego. Ciężko rannego w kark Szpryn- 
giera przewieziono do szpitala POK. Spra- 
wea zbrodniczego czynu zbiegł. Co było 
podłożem usiłowanego zabójstwa, naraaie 
nie ustalono wobec niemożności przesłucha- 
nia rannego. 


Skradziono samochód. 


Na targu końskim na Pradze w Warsza» 
wie skradziono samochód osobowy marki 
Polski Fiat 508. 


(Wiadomości handlowe. 

Bee odpowiedzialności redakcji). 
WYCIECZKI Z PROWINCJI do Kra- 
kbwa na film „Szlakiem szaleństwa. — 
Uwaga! Należy zarezerwować bilety na po- 
żądany seans w kinie „Wanda“, ul. św. Qer- 
trudy 5, tel. 173-05, by ewentualnie po przy» 
jeździe do Krakowa uniknąć rozczarowa- 

nia zpowodu braku wolnych miejsc. 


Co grają w kinaci? 


Na ekranie Wandy: 

Z powodu niebywałego powodzeniu wyńwietlamy 
do dnia 12 gruduia 1940 roku = t. j 
drugi dęyaliwieWa 
film, p. t: 


„SZlakiem szaleństwa" 


całokształt działąń wojennych polsko-niemiet 
kich; zdjecia z pola bitew. 


Obwieszczenie 


© przydziale kart zapotrzebowania 
na paszę. 


Począwszy od dnia 12 grudnia 1940 bę- 
dę wydawał karty zapotrzebowania na pa- 
sze na miesiąc grudzień b. r, | > 
1. dla zarejestrowanych do dnia 1 grud- 

nia b. r. członków Zrzeszenia, a to: 
właścicieli przedsiebiorstw transporto- 

wych i tym podobnych. z t 
2, dla wszystkich 4 właścicieli koni, 

zarejestrowanych do dnia 1 grudnia 

w Zrzeszeniu w myśl obwieszczenia 

z dnia 11. IX. 1940 r, opublikowanego 

w. „Gońcu Krakowskim", 

Celem przygotowania kart zapotrzeho- 
wania należy zgłaszać się od czwartku 
12-go grudnia 1940 w moim biurze: Rat- 
hausplatz 101I, w godzinach urzędowych 
ze świadectwami tożsamości , koni, legity< 
macjami i dowodami uiszczenia składek 
członkowskich. 

Kraków, dnia 10 grudnia 1940. 

Zrzeszenie À 
Przedsiębiorców Transportowych 
na Okręg Krakowski 


4475k 
Kierownik podp. Dicke. 


PAUPERI M A 
Hurtownia 
KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, I p. Tel. 125-67 


poleca: Sm 


śrebrne stołowe nakry« 
cia oraz inne wyroby 
że srebra w wielkim 
wyborze I najnowszych 
wzorach. 


"SKUP SREBRA 
ZARZĄD KOMISARYCZNY 


39665 


REZ EA 


a R WITA 


Wolne: 
posady, 


skromne. 


KELNER Krak., 
młody, sympaty- |» 
czny, mówiący po 
niemiecku i pol. 
sku, — zastanie | RUTYNOWANA 
przyjęty do Ofi- siła biurowa z 
cerskiego Kasyna |Filkuletmią prak, 
Zyblikiewiczu 1, |tyka, szuka po 
Zgłoszenia osobi. |Sady. Zgłoszenia. 


„WĘGLOWY 
miał z  piwaic 
kupię. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 44798. 

44798 


BIBLJOTECZNĄ 


"ste, Goniec Krakow- 
=: LP ski Kraków „Nr, |gzafe kupię. — 
STARSZY 448116, 44811 Zgłoszenia: ulica 


św. Tomasza 24. 
m. 10. 44802 


KUPUJĘ 
używaną gurdero 
bę. Ul Bracka 
10, m, 7, oficyna, 


praktykant keki -a 
nerski, mówiący ZEGARMI- 
po niemiecku, — STRZOWSKI 

zostanie przyjęty praktykant z u- 
do Oficerskiego kończową szkołą, 
Kasyna, Zyblikie | wykomuiący mi- 
wiczą 1. Zgłosze. | Eroskopiime pra. 


nia osobiste, _ |Ge szybko i soli- R” 
nie, poszukuje 

AO ukończenia prak. Emy 

ZDOLNY |fyki garaz nai |ehodniki, kapy. 


chetniej większem 


mi — gło. |firanki oraz gar- 


derobę. — Długa 


EA pieski, za 
ryzjerka z ma- 

 niceurem i prak- szenia kiarowąś: 56/6. 44866 
.tykant potrzebni: | zygław. w. Po- | —————— 
Krupnicza 22 — | tok p. Jedlieze. SPRZEDASZ 
fryzjer, 44771 A 4473k |SzYbKO, najkorzy- 


nana |StNIEJ WSZYST- 
KARMICIELKA MAJSTER KO w „„Kumisie* 
młoda, zdrowa, podkuwacz i ko- Plac Dominikań- 
poeuukiwana: — |wal, mający dłu. | Ski 4 44854 
Osiedle, Bema 6, golstnią praktykę 


mN iret pay teapa UTT 
7 mon ych ; ma i 
"FPRYZJERKĘ |jacy się al ma- | kupuję. Kraków, 


z dłełazkową na | zzynach rolni. | Wielopole 10 — 
stałą posadę — |czych, poszukuje | mieszkanie "4i878 


przyj zaraz. 
posady przy ho- 
Zgłoszenia: Go-|qywli koni, lub 


Ta- | wiekszym mająt. |. MOTOCYKL 


niee Krak., Kr: 

ków, „Nr. 44775% | ku ziemskim. — |lub setkę, stan 
44175 Zgłoszenia:  Go- dobry, kupię. — 

niec Kraje: „Ursus“, West- 

ring 55. 44818 


CZELADNIKA Kraków — „l 
masarskiego TN 47 
p rzyima: Staro. 4476k“, 447 6k 


wisina 
4785 


osprzetaż < 
nieruchomosci 


OKAZJA! 
Sprzedam dom 
murowany, ośmio 
ubikacjowy, mie- 


POTRZEBNA 

każ abia SE nierichomośc 
teligentna, zdro d 
wa, ładna, do z8-| qoSPODAR- 
opiekowamia sie srwo 
domem. Pierw- |rg]ne gotówką do 
szeństwo samot- |g5 000 kupię na-|szkania wynajmę 
ne, zdecydowane, | tychmiast, Zgło- |Nowy Sącz, Na- 
Łaskawe zgłoszę. | szenia: Jan Au-|wojowska. Wia- 
nia, fo afja gustyński, Rabka |domość: Roczym. 


zwrotna: ulec 44677 |ski, Kraków, IL 
Se wa * ~ — | Osiedle Oficerskie 
„Nr. 44 KUPIĘ 3. 44530 


4472k natychmiast dom PARCELĘ 

A na prowincji, — A 
„łe Zgłoszenia:  Go- |uzbrojoną, dużą, 
damskomeskiego | niee Krak., Kra. | dzielnica  wiilo- 
oszukuję na sta. | ków, „Nr. 44772" | wa, 22.000: PAR- 


zaraz. J. Lea 44772 | CELE, przedmie- 
Nr. 17. 44829 ście Krakowa — 
RP s 7.000—5.000 sprze- 
SŁUŻĄCA da „Lokata, — 


poważna, zdrowa, | Kraków, Łobzew- 
do wszystkiego z ||ska 4. © 44700 
gotowaniem. po- KUPUJĘ OE mni Me 
trzebna d 15-40 DOM 


mia. Ujejskie |u0szoną gardero. a 4 
z EŃ be meska, płacę | nowy 5 ubikacyj 
9—8 wieczorem. |dobrze. Józefa 22 |cały podpiwni- 

44855 |Sklep narożny. czony. 20.000. — 
f 44570 |Pateela Płaszów 
500 sążniowa —- 
12.500, sprzeda 
Sporysz, Proko- 
cim, Krzywa 2. 
4483 


BOCHODZĄCGA | 72 NN—— 
(tylko zawodowa) |, GARDEROBĘ. 
z gotowaniem, — | bieliznę w każ- 
potrzebna; ul. Mo dym stanie kupu 
ninski 4, m, 5|i8: „ Wolnica 11, 
(Osiedle), m. 2 44584 


qE KUPUJE 
ubrania, płaszcze 


futra, koce, ko- 
w Krakowie, — perty — aparaty 


starszy wiekiem, |fotozraficzne, — 
o  wyrobionych | gramofony i in- 
sap ech, kan. |nę wartościowe 
tk ANA ao ki rzeczy, Sklep Ku 
rum, poszukuje |pna - Sprzedaży 
spólnika-adwoka- SoAkkórzYża (6 
ta lub rutynowa. å y 44698 
mego aplikanta z| am..———— 
kiikuletmią prak. OBRABIARKI 
tyką, z prawem |do drzewa, me- 
zasiępstwa. Zglo. |tali nowe, używa 
szemia: ` Gomiec |ne kupujemy. — 
kak Kra. | Kraków, — Szlak OKAZJA! 
w „Nr. 44815" | 90/3, 44717 | Parcele 200 saż- 
= || TE r A 
; sprzedam mi 
AGENTÓW motory, stare že- A od ML, 
POWYCH I pna aag, | Borek Fałęcki. = 
raków . Podgó- | Kulczyk arol, 
Ho przyjmowania |rze, Krakusa 32. Km Miara 
zam Mz: na por j| „Żelazo, 44875 ] Olsza, ul. Wolno- 
roty, „Semi B-j I—————————— sei 54, tel. 133-03. 
mail“ poszukuję. KUPUJE 44796 
Nepak. Siig- UŻYWANĄ + e l 
POOZUOWA, garderobę meską, 
KIE. 4ATTK damską: sklep, | jedno, oni 
Pierackiego ne komfortowe i 


JEDNOPIĘ. 

TRÓWKA 
nowomurowama, 
Kraków . Krowo- 
drza, ogród 250 
sążni, wjazd, — 
45.000. Parcele 
dwie, budowiłane, 
piękne (Branowi- 
xe) po 12.500. — 
Parcela 300 sążni 


ADWOKAT 


tysięcy. „FRANS 
AKCJA" Kra- 
ków, Szewska 7. 

4481 


A E 1a hn 0 |izet kamiemica 
a stała, —| BRAUSZTYN, większe, mniejsze 


parcele uzbrojo- 
ne, dobrych pun. 
ktach, — poleca 


głoszenia: Go- 


dzę, GESE 
nieo Krakowski, OPAR, p- 


pimy. „AKA“ 


Lrak ów, — „NT. Warsz 3 Po- t 
aasa". | 4ASZT |znańska 6, telef. |BiuTó „Własna 
998-91 4435k Strzecha“ Kra. 
E 12 „a E S AdOJO 
Posad KUPIĘ Hitler-Platz 10. 
kuj Towoczeana adal- L p. 4485 
oszuku nie, sypialnie, 
i IR tapczan: Wolnica PARCELĘ 
8, m. 8. 44780 | 300, 400 sążni — 
INŻYNIER m j piekne położemie, 


przy gościńcu Bie 
żanów, 12 zł. za 
sażeńi sprzedam 


SINGERA 


metałnrg, waleo. 
wnik, dobry me- | maszynę, dywan, 
chanik i  kon-| kupię natych- 
etruktor, organi- |miast, Zwierzy. |(okazja). Wiado- 


niecka 9, m. 1. a ir 
mimietracji fabry 44814 | Prokocim, Mora- 
cznej, 141at prak- wiańska 15 

tyki ma kierowni-| POSZUKUJĘ 44870 


, szych stanowi- futer, błamów -- 
ekach, włada nie- |skórek na kołnie- : 
mfeektm płynnie, | rze, ubrań, swe- rzedaz 
E prawem jazdy |trów, dywanów, |. * 


ma. wszelkie po- kilimów SKLEP 
jszdy mechanicz. | KOMISOWY A- SPRZEDAM 
ñe — szuka po-|dolf Hitler-Platz | maszynkę gazo- 
sady na fabryee |12, Sprzedaje: 0-|wą  dwupalniko- 
lub branży tech_ |buwie, nakrycia | wą, kołderkę dzie 
mieżno-kupieckiej, |atołowe. raglany, |cięcą z koperta-. 
chetnie maprawa |palta, futra, apa. |mi, Zaleskiego 9, 
raty totograficz. m. 2. 44890 
newsnknie dam |=. 


gator pracy i ad- 


Krak., Kra- |akie; — sprzedaż PIANINO 
rd „Nr. 44776" | bez kartek. prawie nowa — 
44776 44861 |sprzedam. Kołłą. 
taja 12/5. 
44828 
PIECE KAFLOWE ||- mre- 
nadeszły | są stale na ekładzie KUCHENKI. | 


„U NIVERSAL' elnar CI 
ce, gTza podu- 
Kraków, Starowiślna 28. | | -;;; wentylatory 


Tel. 129-37. poleca „Światło- 
: 4428k motor“, Św. Jana 


(Krowodrza) 14 |116 


„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 289. Czwartek, 12 grudnia 1940. 


aka: A otwiera się 3 stycznia 


PATEFON, 
FUTRO, 
SREBRNE 
nakrycie stołowe, 


ladę sklepową, — 


zegarek złoty me 
ski, sprzedam. ~- 
Kraków,  Wielo- 
pole 10, mieszka- 
nie 13. 44877 


WAGI 
dla aptek, złotni 
ków, laborato- 


rium, handlu, — 


przemysłu, de- 
starcza: „CEN 
TRALA WAG“, 
Kraków. Grodzka 
15 (dawniej p 
ślna 2). 4488 


PAPĘ 
DACHOWĄ, 
flizy, posadzki. ~ 
kafle, rury ka- 
mionkowe, trzeci. 
me. gips, cegłę 
szamotową itp. 
poleca Biuro Do- 
staw Materjałów 
Budowlanych — 
Stanisław 
RZEGOCIŃSKI, 
Kraków, Szpital. 
na 36. Telefon 
126-49, 44887 
ELEKTRYCZNE: 
PIECE, 
KUCHENKI, 
Żelazka, grzałki, 
poduszki, maszyn 
ki do grzania 
karbówek, suszki 
do włosów, 58za- 
mubki do piecy- 
ków i kuchenek, 
termaBy. Skład 
Artykułów Elek- 
trotechnicznych 
„ŽAR“ Sławkow. 


ska 11, podwórze 
44888 


WORKI 
FAPIEROWE 
poleca Stanisław 
RZEGOCIŃSKI, 
Kraków, Szpital- 
na 38. Telefon 
126-49. 44885 


PASY 
napędne, skórza- 
ne z sierści wiel. 
błądziej, gumowe 
troki, spinacze, 
wosk  athezyjny 
poleca ze składu 
DÓB ROWOLSKI. 
MORBITZER -— 


Kraków, Jagiel |' 


jońska 11. Tele- 
fon 100-10. 
44888 


FILATELIścI! 
Setki nawet ta- 
nich znaczków 
brakuje Waszych 
zbiorach. Niepo- 
trzebne hraki! — 
Żądajeie bezpłat- 
nego prospektu 
abonamentu pa- 
kietów poszczegól 
nych krajów z 
prawem zwrotu 
dubletów. Cennik 
katalog 1941 — 
znaczków pol- 
skich zł. 2—. — 
POLSKI DOM 
FILATELISTY- 
CZNY, Warszawa 
Marszałkowska 
h 4481k 


OKAZYJNIE 
sprzedam kilim, 
kapy z  podbi- 
ciem, firanki — 
marzntę astracha 
nową i patefon. 
Długa 56%. 

44867 


JADALNIA 
FORTEPIAN 
pierwszorzędne, 
okazyjnie do na. 
bycia: Dunajew- 

skiego 6/15. 
44869 


MATERJAŁ 
na płaszcz SZATY, 
podszewkę, wełnę, 
jedwab na dwie 
suknie sprzedam, 
Asnyka 5/12A. 

44872 


HOCKEJOWE 
łyżwy z butami o 
raz damskie łyż- 


6|wy z butami, o- 


kazyjnia Bprze- 
dam. Wiadomość 
Królowej Jadwi- 
gi 12, sklep. 
44874 


OPŁATKI 
sprzeda. Kazi- 
mierzą Wiałkiego 
12/8, I. p. zodz. 
10—12, 15—18. 

4487 


FUTRO 
aealakimowe mo- 
dne okazyjnie 
sprzedam. Kocha. 
nowskiego %2, 

44817 


ZNACZKI 
POCZTOWE 
to gwiazdkowy 
prezent trwałej 
wartości. Oemnik. 
katalog 1941 zna- 
czków _ polskich 
pakietów przybo- 
rów 2 złote. Pol- 
ski Dom Filateli- 
styczny, Warsza. 
wa, Marzzałkow. 
ska 116. 4482k 


SPRZEDAM 
zaraz materjał 
czarny na palto 
z dodatkami, — 
Zgłoszenia: Kra- 
ków, Szpitalma 


ną, samki 3-osoba 
we, sprzedam, 
Wiadomość od 12 
do 3. AA, 11/6, 
44819 


Skład Komisowy | widelce, yżki, 
32, sprzeda 2 fu- 
i paraty, możyki do 
golenia, łyżwy, 
galanterja meta- 
lowa: Linkowski, 
Warszawa, "Tur | Fo PIF 
towo Graniczna SYPIALNIE 

15, I piętro, — | KOMBINOWANE 
detalicznie Mar- POKOJE 
szałkowska 102. |jadalnie, gabine- 
4471k | ty. tapczany, ró 


drę, łóżko dziecię 
ce, garderobę 


GWIAZDKOWE 


śliezme, praktycz- 


nie, jedynie Riu. 
re Kraków, Sie- 
miradzkiego 21/8, 

44830 |Krzywa 9, m. 3. 


czarne, spód kan. 


perski. sprzedam: 
Wygoda 11/5. 
4479 


NA GWIAZDKĘ! 


komplet wimowy, 
koncertowa skrzy 
pee, wa gra 


figurki, ami 
Wenecja 1, III p, 


NAJTANIEJ 
CYGARNICZKI 
szklane, w 


HURT — Petai 
Biuro Handlowe, 


radzkiego 2—6. 


SPRZEDAM 
buty z eholewa- 
„ prima 42, ta. 
nio. Wenecja 5/3, 

44844 
pd 4 
automatyczne Kraków - Pudgó- 
daż okręgu kra- 


MAJEWSKI 
Wszystkieh Świę- 


Poszukiwani wy- 
łączni przedgtawi ji sprzedaży 
ciele w większych | Krzyża 7. . 
miastach Guber-|—— =. AEC 
matorabwa, 40644 MASZYNE 


maszyny — oraz 
wszelkie przybo- 


duktów dostarcza 
ry. GAZA sśówzj. gi 


Biura: Mazówie- |125. Th 1. 44799 
eka 35. 43603 vy" 


UBRANIE męskie, piękne, 
do sprzedania. — 


transmisyjne, 


meskie do sprzó- 
dania. Kazimie. |AIJ. Słowackiege 
rza Wielkiego 40 |114, m. 8, 2—4 

wiecka 35, 44586 |m. 7. 44804 


dowy młynów, — 


SYPIALNIE 
tamio poleca M. 
gazyn Mebli, Ko- 


ELEKTRYCZNE 


ZA p m 
PRE ANC 
łapki zu PA 
Kołłątaja 12/5, 
446 


OBRABIARKI 
do drzewa, meta. 
nowe, używa- 


Kraków, — Szlak 


SPRZEDAM 


białych "czeskich, 
Oferty: ` Goniec | GRODZKA 9. 

Krak., Kraków, 44862 
„Nr. 44788", 
Nr 52, 46, płaszcz 
damski wysorto- 


dam. Jamróz, — 


Grodzka 28/30 — | ga 74, S 
4: 


STęuit:|| Dla Młodzieży KURSY HANDLOWE Prof. Nycza 


WPISY OD 9—1 I 15—18. 


BUTY PIECYKI, 
narciarskie” 36 — KUCHENKI 
narty 195, 145 —]| GSZCZĘDNO- 
kompletme sprze- . ŚCIOWE 


dam. — Osiedle, |zużywające mini- 
Herwina Piątka |malnie węgla — 
4, m. 4, — godz. | poleca Halski, 
16-19. 44813 | Sukieunićce 21 


Sienna 4. 
NOŻE 


brz twy, nożyez- KANAPĘ, 
ory. a- | poduszke, w'eszak 
przedpokojowy 


żne meble 


44810 | 4. 


USUWAJ 


MAGISTRA 


WOLSKI 


REUMOSA 


KNOTY SPRZEDAM 

de lamp - | ubrania, płaszcze, 
wych z nowego |futra, koce, prze. 
niemieckiego sn. | ścieradła 
roweą  eprzedaja 


Singera szafkowa 
MAŁY NICI ` 

sprzedam: Aleja 
do wszelkich pro- Stowackiego 


piecyki, grzejńi- | kostjum wełnia- |rowery, maszyny 
do szycia — NA- 
PRAWIAMY we 


ki, żelazka, gar-|ny, lisa rudego, 
nuszki, imbryki, | kilim 3X2, j 
grzybki do czyta. |sionkę meską, 
nia, lampy biuro- bomżurkę: 
we, sznur okrągły, | waża 146, 
płaski, dzwomko- | ków. 

wy, 
stopki itd.: Kri- 

scher, Kraków, PESTRO E 
Zwierzyniecka 6, 


przełączniki, 


m2  flisów |my. „CENT 


44850 ' 18. 


Czy dama leple] wygilą- 
da w stroju męskim czy 
kobiecym —zastanawia 
się konsyllum pewnego 
konkursu w U. S. A. — 
Polityczny tygodnik fo- 
tograficzny — Targi kra- 
kowskie — Gwiazdy ta- 
neczne Warszawy l..??? 
Zawiera 26 Nr. L K. P, 


Gena egz. fylke 30 gr. 


Senacka 6. 


poszukuje urzęd. 
nik. MAJEWSKI 
Wszystkich Swa 


zupelnie DOWe na Eao 6. E? ga 


łazienka —— Szew 


i łóżeczka dziecię 


1 wychowańi: 


CKI Sławkowska 
10. 4432k NIEMIECKIEGO, 
ROSYJ SKIEGO, 


tamio sprzedam: 
ANGIELSKIEGO 


Starowiślna ód: perskie damskie 
dać 16—18, Kro- 
woderska 3, m. 2 


metodą oksfordz 

ką. — Gwaraucja. 

Długa 5, m. 6. 
4 


SPRZEDAM 


RGG 7 - | kompletną z bie- 
SPRZEDAM zyjmie sprzedaje j; izni Ź 
karakuły breit- | „Hala Meblowa '', 
schwanzowe.  — sklep Grodzka 59, 
magazyn Wiślna 

44599 


woderska 55/1. 
4 RO 
nauki i konwer- 


poszukuję panny. 


Wielopole 5/5. i 
44630 Zgłoszenia z po 


ków: Goniec Kra 


umeblowany WY- |, 
najmę Panu: Li- 
browszczyzna 
mieszkanie 6. 
447 


FORTEPIAN 
WIRTHA 


prawie nowy 
sprzeda — Skład 
Hortepianów He- 
leny Smolarskiej 


KOWSKA 4, 
4438k 


indywidualnie: 


„SINGERA“ j 


amerykańską ma niemieckiego, oko 


umeblowany bez |lica placu Szcze- 
ieli, piani pańskiego. Zgło- 
kuchnia elektry- i 
czna, łazienka do 
wynajęcia, 10 mi 
nut do tramwaju 


dziejska 6/2 


niem warumków: 
Goniec Krakow. 
i, Kraków, „Nr 

790 


wysoką ala, o- udziela dyplomo. 


NIEMIECKIEGO 
pasza do- 
brą metodę, 


%  przedpokojem 
a umeblowany — 
śródmieściu, 
odpowiedni także 
na biuro, do wy- 
nagi pl ZArAŁ. 


dostarcza Fabry- 


aparaty fotogra- 
firma E. Wacha |ficzne, gramofo- 


ny, płyty i inne 
rze, Lwowska 2. | wartościowe rze- 


edy. Sklep kupna 


SYPIALNIA 
w bardzo dobrym 
stanie, okazyjnie 
do sprzedania. -- 


lva Antyków“ 
Hitler-Platz 24. 
4451k 


tłumaczy w paru 
językach, przepi. 
suja fachowo — 


śródmieściu :! 


Smoleńsk 381. ków, Starowiślią 
448 


1 opary Po- 
60: 


PRZEJEZDNYM | 
pokój, noclegi — 
Pierackiego 23 — 

„aira 44833 


do szycia nowe i przewożę w 
aż: igły, o- osoby. „Plac 
an Ducha, Bufet. 

4 


FUTRO 
warsztaty repera- srlene TR Ga] ea 
NIEMIECKIE 
Kraków, Zwierzy i 
& nia. Wesiriag 59 

derska Fi m. 8, | (Dunajewskiego). 
od 16 do 2, 44212 


tłumaczenia: Star 


Kolmieśgia 4. |rówiklnay SUB. 
4450 


Asnyka 5, — Ko. 


gabinet, urządzo. 
Zgłoszenia: Biuro | kład Rysownic- 
Ogłoszeń „FIDU. 
erai Miorjadgka 
44875 


SPRZEDAM MOTOCYKLE, 


planów i Powis- 
jarnia, Kraków, 
Starowiślna 1 
(naprzeciw Poo 


własnych warszta 
tach. Części 


scher, Kraków =. 
Zwierzyniecka 6. 
4455k 


poszuksją 


Duża wielkość -- 
4469k | spód lisy — koł- 
nierz rysie. — O. 
kazyjnie smmmeda 


STANKIEWICZ 


Mam koncesję. — Piera En 25 m 


Szukam nieduże. 
zo sklepu. Wia- 
domość Za TA 


futrzane, ubramia 


DR. DROZD 
ordynuje w obo- 
robach kobiecych 
i poloĝnitwie — 
przy ulie, Z Staro 


ków, „Nr. "44774" 
wytór okolino. 


44788 SYPIALNIĘ 
jasną kanapę plu 
SPRZEDAM SZOWĄ,: Maszymę 
maszynę krawiec |ręczną i nożną 
ką. Kraków. Dłu |tanio, sprzedam: 
p Florjańska 6, m. 
E 44769 


W OKOLICY 
ulicy  Bronowie. 
kiej, blisko tram. 


od zaraz dwnpo- 
kojowego miesz- 
kania z komfor- 
tem, Zgłoszenia: |; 


ski Kraków s Nr. 
44849 


CENT 
KOMIS“ Kraków 
GRODZKA 8. 


ohronne dla spa- 

dokumentami {$ 
kluczami — dla 
znalazcy — 
przedstawiające- 
mi żadmej warto. 
ści. Bronze mprzej 


Techmomobilia, 
Basztowa 18. 
447 


POKÓJ, 
oddzielne wejście, 


Matrymonialne poszukiwany. 
wynagrodze- 
] 44821 


Fabryka Maszyn mm 


B-ci Dagnan 


Tarnów, Lwowska 65/199, tolofon 17 
deśtorczi bompiet=+ nrządzenia młynów i spichierzy 


PANIENKA 
lat 18, brunetka, 


POSZUKUJĘ 
pokoju umeblows 
nego, — zapłacę 
z Dra Zgłoszenia 


chetna, — ooie 
gotówki, mieszką 


, pozna przy- 
stojnego pana na 


restauratora, Cel 
matrymonialny, 


ski, Kraków, „Nr 


poszukuje pokoju 
pełnokomfortowe- 

z tapczanem 
od zaraz. Goniec 
Krakowski Kra. 
ków „Nr. wi 


do wynajęcia 


"WYFŁACALNY 
pan szuka poko- 
ju niebrępujące- 
7 |go, najchętniej z 

klatki schodowej, 
centrom, Zgłosze 
nis: Biuro zleceń 


przyjezdnym, 


MIESZKANIE 
dam za Obsługę, 
częściowe utrzy- 
manie. Józefitów 


Wszystkich Świę- 


UNIEWAŻNIAM 
Dyplom mistrzo. 
wski krawiecki - 
na nazwisko Hi- 
lariony Kunegun 
dy  Wojciechow- 
skiej, 44832 


KRYNICA 


Pensjonat „Ulan“, 


centr ogrz. ~ 


otwarty. Kochań. 
ska. 4414k 


wynajęcia ordy- 


stomatologowi lub 
laryngologowi. — 
Zgłoszenia: Sta- 
rowiślna 4, = 6. 


4792 


ZGUBIONO 


portfel czarny z 
dowodem osobi- 
stym, legitymacją 
opiekuna domo- 
wego, legityma- 
cją z wojny Świa 
towej na pobyt 
w twierdzy — 
znalazca zgłosi 
się za WwWynagro- 
dzeniem: Ambro- 
ży Chrobak, Ka- 
zimierza Wielkie- 


go 58. Powyższe 


dokumenty unie- 
ważniam. 44795 


WYDZIERŻA- 
„WI 


IĘ 
konęesjonowane 
biuro tłumaczeń, 


powielarnię przy 
główmej ulicy, — 


istniejące 10 lat. 


44797“. 


UNIEWAŻNIAM 
zagubione papie- 
ry, dowód, książ- 
ke Ubezp. Spele- 
cznej. — Danuta 


44801 
WYDZIERŻA.- 
WIĘ 


Malarzówna. 


sklep spożywczy. 
przyjmę spólniką 
Goniec Krakow- 


ski Kraków „Nr. 
44816“, 44816 


chrześcijańska. 
44 


LAMPY 
KARBIDOWE 


odsprzedawceom, 
sklepom, _rabaty. 
„Sigro* Kraków, 


„Grodzka 45. 


aá 
Dr MROZOWSKI 
JÓZEF 


Lekarz-dentysta. 


Kraków, — Adolf 


Hitler-Platz 22. 


44882 


BIELIZNĘ 
MĘSKĄ 


wykonuje pierw- 
ję Gro- 
8 | chowski, Felieża. 
nek 7. 4883 


KTÓRY 


z Panów Lekarzy 


leczy hemoroidy, 


ski Kraków Z 
44613“. 44613 


HAFTY 


ua sukmiach wy- 


konuję. odrabiam 
również według 
żurnalu: Szarek, 
Florjańska 3 
44633 


POGOTOWIE 
ELEKTRYCZNE: 


św. Jana 18. 


| 4478k 


nacja . lekarska 


Goniee Krakow- 
ski. Kraków, Ph 
44797 | ka. 44828 


FLORJAŃSKA 
55 


pisze podania í 
prośby, wykonuje 
wszelkie  tłuma. 
czenia: Terlecka- 
Terlecki, telefon 
180-25. -— Firma 


19k 


oszczędne z usz- 
9 czelniitczem. 
Przedstawieielom 


hez operacji, — 
ie. |proszę zglosićt — 
Goniec Krakow- 


LAK DO 
BUTELEK 
we wszystkich ko 
lorach najwyż- 
szego gatunku, 
pe zł. 3.40 za 1 
kg. Fabryka Cha 
miezna „LABOR' 
Warszawa, Al. Je 
rozolimska 117, 

Tel, 296-10. 
40k 


STARE PLANY 
przerysowuje, ko. 
piuje Elektryczna 
Kopjownia Pla- 
nów, — Kraków, 
Starowiślna 12. 

44028 


FUTRA 
ODŚWIEŻA, 
FARBUJE 
Farbiarni: Fr 
Jogałły, Dietlow. 
ska 93. Grodzka 
Zw DORY, 


695 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony dowód 
osobisty — S$kwa- 
rowa Franciszka, 
Kraków, ul. Ozar. 
nowiejska 6. 
44779 


UNIEWAZNIAM 
skradziony dowód 
osobisty = Sta- 
nislaw _ Wikłacz. 
44783 


PRZEWOŻĘ 
gamochodem cię. 
żarowym meble, 
towary. Zgłoszew 
mia: raków, — 
Rajska 4, Kapał- 


RZADKA 
OKAZJA! 
Przyjmiemwy spół 
nika, względnie 
wydziarżawimy 
kopalnie węgla 
kamiemtego w 
Generalnem Gu. 
bernautorstwie, == 
Kapitał potrzeb. 
ny od 20 do 50 
tysiecy. — Tylko 
poważmi reflek- 
tano! zeshcą się 


PANOWIE! 
Brzytwy ostrzy 
do uajwrażliw. 
szej skóry. zapala 
niczki automaty- 
«mne naprawia fa 
chowo:  Śzlifier- 
nia Myszkowski, 
Dietla 46, Bracka 
5. 44701 


HOTEL 
oddam do powagą 
dzenia za kaucją, 
Zgłoszuwia: 
pko g 
srmelij u R 
od zodziny L 
44749 


i WĄTROBA 
ŻÓŁ ©: 


Skutki złej prze. 
miany materji, ar 
tretyzmnu, BChOTZE. 
nia wątroby, Żół. 
ci, żołądka jelit, 
anemji złośliwej, 
chorób nerek, 0- 
tyłości i ehórób 
kobie tych leczy — 
dietetyczne odżya 
wianie dostosowa. 
ne do stanów cho. 
robowych, oraz sło 
neczne pokoje po 
leca Instytut Wita 

minowy Roa 
Okres pobytu nas 
leży uprzednio lý 
stownie zarezer. 


01 | wowa6. 4363% 


KALENDARZE 1801 


najtaniej do nabycia w firmie 
Sz. NEUMAN 
Kraków, Dietla 53. el. 110-13, 


reuhänder, 


kupi fabryka kafll. Zgłoszenia 
do Administracji Gońca Kra- 
kowsktiego pod „Walco“. 4854k 


Ogłoszonia, poprawki 
w ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
wszystkich dniach tygodnia przyjmujemy 


tyko do godziny 16** 
natomiast do niedzielnego numeru tylko 


do piątku godz. 14** 


4158k 


KO 
3, m. 7. 44789 44822 


13. 44566 18. m. 2. 44879 
Wydawnictwo „Goniec Krukawski” Kraków, Wielopole 1.-— Telefon 206-11. 


